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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

rok siedmdziesiąty pierwszy.

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 31 w. 
Zachód „ „ 4 „ 37 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 3.
Dziś o godzinie 2-ej po poi. ciepła 1° R.

Wschód słońca o godzinie O-ej minut 5. 
Zachód „ „ 6-ej * D-
Długość dnia godzin 12 „ 6.
Przybyło „ „ , 4*

PRENUMERATA
I Xurjera Warszawskiego
I wraz z dodatkiem porannym:
I W Warszawie: rocznie
I 9, półrocznie rs. 4 kop. 50,
I kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
I cznie kop. 75.
I . Za odnoszenie do domu dopłaca 
I ®ię miesięcznie kop. 5.
i Na prowincji i w Cesara
I Stwie: rocznie rs. 12, półroczni* 
i ts- 6, kwartalnie rs. 3, miesię­

cznie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie 

1 łs. 1 kop. 50.
[■ Numer pojedynczy bez doda- 
' tku kop. 5; dodatek poranny 
| kop. 3.

Dziś:
W torek:
Środa:
Czwartek:

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. '20.

Nekrologja: za wiers 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

B jeden wiersz petitowy albo je?o 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze-

— nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiers? 

garmontowy rs. 1.
— Ogłoszenia do Kwrjera przyj­

muje także Biuro Rajclimana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Piątek W żeliw. 
Sobota Wielka,'. 
Niedziela Wielkanoc.: 'Cyrylla. 
Poniedziałek: Wiekanocny.

Poniedziałek.

Telefon Adniinistr, >513,

f

Stowarzyszenie spożywcze. 

Imiona słowiańskie: Dziś Zbisława; jutro Ludomiry.
Zgromadzenia: Półroczna sesja obrachunkowa zgromadzenia 

krześlarzy. (Mieszkanie starszego, Bednarska 5—4 po połu­
dniu.) — Ogólne zebranie członków zarządu kuchen tanich. 
(Lokal kuchni taniej .V 2-gi na Krakowsk.-Przedm.—6 po po­
łudniu.)

Wybory: Wybory na wiceprezesa, kasjera i gospodarza lo­
kalu Towarzystwa zachęty sztuk pięknych. (Lokal Towa­
rzystwa na Krak.-Przedm.—6 wieczorem.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. .V: 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
’•'ieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat .V; 50—od 10-ej rano do 7wieczorem.) —Wy- 
ttawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. A» CO—od 10-ej rano do 4-ej popołudniu. Wejście

W Holandji zwano go „Pickellierinjfiem”, we Francji 
.Jean Potage’em”, w Anglji „Jack Pudding’icm’, w Niem­
czech zaś .Hanswnrst’em’, po naszemu zwałby sie- śmie­
szkiem, błaznem, a jeżeli kto woli: arlekinem.

Ze sceny niemieckiej, jak wiadomo, wypedziJ go osta­
tecznie Lessing, kołatał sią jednak na niej długo i wy­
walcz) ł sonie prawo do wspomnień.

, uż w X)1-ym wieku charakter figury tej w głównych 
zaiysac i znano, snuła, sie po odpustach i jarmarkach, naj- 
pizerozniojszemi konceptami zabawiając tłumy. Sukien­
ką jogo brali na siebie szczególniej wędrowni lekodzieje, 
co to za tanie pieniądze zbywali ludziom pigułki i plastry, 
wrzekomo każdą zwalczające chorobą, a w rzeczywisto­
ści rujnujące każde zdrowie; błazeństwem zdobywali

stawa prób i wzorów p 
go. (Gmach Muzeum ;
Przedm. As CO—od 10-ej rano do 4-ej po południu, 
bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1.000 
okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
z południow-o-ząc|)(Mtodfch brzegów Afryki. (Muzeum przemy­
słu. i rolnictwa na Krak.-Przedm. AŁ 66—od 10-ej rano do 3-ej 
Po południu.)

Koncerty: Doroczny wielki koncert instytutu muzycznego. 
(Sala ratuszowa—8 wieczorem.)

TWry Letni: dziś przedstawienie trupy russkiej: „Zatra­
tę pożycie"; jutro przedstawienie na dochód szpitala praskiego: 
„Carmen";— Rozmaitości: dziś „Klub kawalerów"; jutro 
„Paryżanka", oraz „Pan Benet"; — Mały: dziś „Szalony po­
mysł", oraz „Figle Chochlika"; jutro „Zemsta nietoperza”. 
(<*/•> wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie ud 
10-ej rano do wieczora.)

-— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona zostanie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zosta­
nie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesją ku czci św. Antoniego Padewskiego, o godzinie 4-ej 
zaś po południu nabożeństwo pasyjne.

grają obecnie jakiś dramat militarny „Le Regiment”. 
Bilety na to przedstawienie umieszczono wyłącznie 
w rękach ligistów. Celem wieczoru była manifesta­
cja na rzecz Deroulede’a i tego, co deputowany 
z Charente reprezentuje.

Naturalnie, że od chwili, gdy poeta odwetu z pię­
cioma towarzyszami pojawił sic w loży proscenio­
wej, rozpoczęły się wszelakiego rodzaju wybuchy u- 
czucia. Wyprawiano owacje nietylko obecnym, ale nie 
zapomniano i o sierocie z Jersey. Policja zniosła 
to wszystko cierpliwie, aby nie rozżarzać namiętno­
ści, nazajutrz wszakże prokurator rzeczypospoiitej 
nakazał zbadać gruntowniej kwestję, czy rozwiązana 
liga nie istnieje dalej potajemnie, jak tego coraz 
częstsze manifestacje teatralne i uliczne zdają się 
dowodzić. Dokonańe w ciągu czwartku i piątku re­
wizje domowe odkryły ważne dokumenty polityczne, 
stwierdzające, że organizacja ligi nie przestała kwi­
tnąć w ukryciu, nikogo wszakże dotąd nie areszto­
wano.

Trudno podobno odmalować rozdrażnienie, jakie 
ogarnęło ludność Stanów Zjednoczonych na wiado­
mość o zamordowaniu przez sfanatyzowany przez 
adwokata Parkersona tłum w Nowym* Orleanie jede­
nastu włochów. Dohistorji tych krwawych wypadków 
dodać potrzeba, że od roku już gospdarstwo wło­
skiej „Mafji” w Nowym Orleanie zaczęło stawać się 
nieznośnem dla ludności miejscowej. Członkowie 
tajnego stowarzyszenia mordowali się nawzajem, 
w krótkim czasie policja nowo-orleańska zarejestro­
wała 40 mordów. Nie dziw, że dyrektor jej Hennes­
sy zabrał się z całą energją do wyśledzenia i wytę­
pienia anarchicznych żywiołów napływowych, które 
w sposób tak brutalny zaczęły urągać najpierwszym 
zasadom porządku publicznego. "W d. 15-ym paź­
dziernika r. z. banda włochów, należących do „ma­
fji”, zamordowała llenessyego na progu jego domu. 
Dziewięciu domniemanych zbrodniarzy stanęło przed 
ławą oskarżonych, która wydala w ubiegły piątek 
znany wyrok sześciu uwalniający bezwarunkowo, 
a trzech pośrednio. Nazajutrz zrana pojawiły się na 
ulicach miasta plakaty wzywające do zgromadzenia 
się ludu na Citysquare.

Wzywał do tego najpopularniejszy w Nowym Or­
leanie człowiek, adwokat Parkerson, twórca mlodo- 
demokratycznej partii, która odniosła świetne zwy- 
cięztwo przy ostatnich wyborach, dzięki solidarności 
i spoistości swojej organizacji. Drugim prowokato­
rem lynchu ludowego był James 1). Houston, do r. 
1888-go przewódzca demokratów w Stanie Illinois. 
Glos obu trybunów porwał ludność. Co zaszło, wiemy.

Ani Parkerson, ani burmistrz miasta, Shakespeare, 
nie żałują wszakże tego, co zaszło. Wobec tak posta­
wionej kwestji, wobec oburzenia całej opinji publicz­
nej Stanów przeciw zbójeckiemu gospodarstwu „Ma­
fii” sycylijskiej wątpliwą jest rzeczą, czy gubernator 
Luizjanny będzie mógł wystąpić z tą miarą surowo­
ści przeciw samowładnemu hufcow i Parkersona, jaką 
zalecił mu rząd waszyngtoński wobec surowej noty 
rzymskiej, doręczonej p. Blaine’owi przez posła wło­
skiego, barona Fawe.

Podobno jednak wszyscy zamordowani włosi byli 
zapisani w listach wyborczych miasta, czyli przyjęli 
już naturalizację amerykańską. Jeżeli tak, gabinet 
włoski będzie musiał zamilknąć z protestem. Tym­
czasem blizko tysiąc włochów opuściło juz Nowy 
Orlean. * Br- Z'

i i zatwierdzenie bilansu; 2) zatwierdzenie budżetu na 
! r. 1891-szy; 3) odczytanie relacji komisji rewizyjnej: 
I 4) wnioski zarządu dotyczące: a) przedłużenie kaden- 
i cji działalności członków zarządu na lat 3, b) powię- 
I kszenie wynagrodzenia tymże członkom z 10-ciu na 
! 20% od zysków, c; upoważnienie zarządu do otwar- 
| cia filji sklepu spożywczego w Sosnowicach; i nako- 
I nieć 5) wybór nowych członków do zarządu i komi- 
j sji rewizyjnej.
i Posiedzenie zagaił przewodniczący w zarządzie, 
} p. Józef Plebiński, wzywając obecnych do wyboru 
j przewodniczącego zebraniu i sekretarza.

Jednomyślnie prawie zaproszono: na przewodniczą - 
I ccgo naczelnika wydziału mechanicznego, p. Piusa 
' Altdorfera, na sekretarza zaś starszego referenta dy- 
i rekcji, p. Adama Brauna.

Następnie odczytano sprawozdanie za r. I890-ty, 
które się przedstawia, jak następuje: kapitał zapa­
sowy Stowarzyszenia wynosi rs. 1,082 kop. 4%; ka­
pitał obrotowy—rs. 5,021 kop. 32|.

W ciągu roku sprawozdawczego sprzedano towa­
rów na sumę rs. 68,175 kop. 38.

Zysk brutto, osiągnięty ze sprzedaży, wynosi rs. 
4,336 kop. 17|, wydatki przedstawiają ogólną cyfrę 
rs. 2,288 rs. 97 1 kop., zatem na czysty*zysk przypa­
da rs. 2,050 kop. 20.

[ ‘Dywidenda została oznaczona: od udziałów na 8'5 
kęp. za miesiąc, od zakupów na 3'5 kop.

Budżet wydatków na r. 1891-szy obliczono na rs. 
2,706 kop. 90.

Przy czytaniu sprawozdania wywiązała się dość 
ożywiona dyskusja.

Czynione przez uczestników uwagi dotyczyły prze­
ważnie usterek w części formalnej sprawozdania.

Przemawiali pp.: Wagner, Krzywicki. Miaskowski 
i inni. Imieniem zarządu odpowiadali pp. Schramm 
i Pawlicki.

Ostatecznie sprawozdanie i budżet zatwierdzono: 
wnioski, dotyczące przedłużenia czasu działalności 
członków zarządu, oraz podwyższenia im wynagro­
dzenia, jako naruszające ustawę stowarzyszenia, roz­
patrywane będą na mającem się ad hoc zwołać za 
dwa tygodnie zebraniu nadzwyczajnem.

Sprawa otwarcia filji sklepu spożywczego w So­
snowicach przekazaną- zostanie specjalnej komisji, 
z łona nowego zarządu wybrać się mającej.

Na rzecz filji tej ze strony Towarzystwa kolei 
wiedeńskiej zapewnioną już została subweuteja w kwo­
cie 500 rs., jako kapitał zakładowy, tudzież bezpła­
tny lokal na pomieszczenie sklepu i składu pro­
duktów. , .

Z kolei przystąpiono do glosowania na obiór człon­
ków nowego zarządu.

Po sprawdzeniu głosów, z urny wyborczej wyszli 
wszyscy dotychczasowi członkowie zarządy i komisji 
rewizyjnej, z tą tylko różnicą, że obowiązki prze­
wodniczącego przypadły w udziale p. Eugienjuszowi 
Peelowi, jako mającemu największą ilość głosów.

_ J_______________ S.

Hanswurst Stranicki.

W dniu wczorajszym, w lokalu wydziału mecha- 
niczneiro kolei’ wiedeńskiej, odbyło się ogólne zebra­
nie członków stowarzyszenia spożywczego urzędni- ! 
ków i oficjalistów tej kolei.

Porządek dzienny obejmował następujące pożycie: i
1) odczytanie sprawozdania za r. lb90-ty, przyjęcie . klijcntelą, droga śmiechu budzili wiarą,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Zarówno parlament rzeszy niemieckiej, jak sejm 

pruski, rozpoczęły już ferje świąteczne. Trzy tygo­
dnie bez wzruszeń parlamentarnych nad* Spreą! 
Tymczasem zjednoczy się cała uwaga kóf polity­
cznych na przygotowywanym wyborze ks. Bismarka 
W 19-vm okręgu hanowerskim. Wybóix odbędzie 
się w d. 15-ym kwietnia. Zarząd centralny stronni­
ctwa narodowo-liberalnego w Berlinie nie stawia od 
siebie kandydatury bismarkowskiej, ale nie przeciw­
stawia jej współzawodnika, uważając, że mąż tej 
miary w narodzie, co były kanclerz, nie jest inwen­
tarzem stronnictwa, lecz narodu. Innego naturalnie 
zdania jest demokracja socjalna rzeczonego okręgu, 
która postawiła też własną kandydaturę. Wynik 
Walki wyborczej zależy od tego, po czyjej stronie 
będą wolnomyślni i welfy? Podczas ostatnich wy­
borów w okręgu tamtejszym stronnictwa tak się u- 
stosunkowały pod względem cyfry głosów: nacjonal- 
Hberały 7,357, socjaliści 4,606, wolnomyślni 1,615, 
Welfy 2,102.

Dyrektor okręgu Thann w Alzacji zezwolił kup­
com francuzkim z Masseronx bez paszportu przeby­
wać granicę i odwiedzać poblizkic targi tygodniowe. 
W Paryżu uważają nie bez słuszności fakt ten za 
Wskazówkę przywrócenia ulg w komunikacji grani­
cznej, które cofnięto przed miesiącem po pamiętnych 
manifestacjach rozwiązanej ligi j atrjotycznej przeciw 
ożywającej praw gościa w Paryżu cesarzowej Fryde- 

v rJ.kowej.
Jeżeli nad Sekwaną wiadomość powyższa sprawić 

’posiała przyjemne wrażenie, to z nieumiejszem za- 
yosyćuczynienicm dowiedziano siew Berlinie o ?-«żau, 
jaką minister Constans urządził świeżo przeciw nie­
dobitkom ligi patrjotycznej. We wtorek zarząd roz­
wiązanego legalnie przed dwoma laty stowarzyszc- 
oia zakupił dla siebie widowisko w Ambigu, kędy 
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Później pocieszna figura śmieszka przeniosła się na 
scenę i długi czas królowała na niej przeważnie. Główne 
role w ich spoczywały ręku.

Pierwszym w początkach XVIII-go wieku Hanswurstem 
na scenie był Józef Antoni Stranicki, niemcy piszą iStra- 
nitzky.

Urodzony w Świdnicy na Szlązku, uczęszczał do gimna­
zjum Elżbiety we Wrocławiu. Tu miał sposobność przy­
glądać się widowiskom, urządzanym przez uczniów pod 
kierunkiem jezuitów, co wyrobiło w nim zamiłowanie do 
teatru. Z Wrocławia przez dyrektora gimnazjum z oba­
wy przed jezuitami usunięty, jako protestant, młodym je­
szcze bardzo chłopakiem przeniósł się na uniwersytet do 
Lipska.

Jednocześnie z nim do miasta tego przybyła trupa wę­
drowna. W Stranickim rozbudziło się ponownie upodo­
banie do sceny i już po miesiącu widzimy go członkiem 
towarzystwa.

Jak wiadomo, los aktora pod owe czasy do najszczy­
tniejszych nie należał, rodzina zatem przyszłego Hans- 
wursta po usilnych staraniach wymogła na nim zrzeczenie 
się karjery teatralnej.

Spokojnie wszakże na miejscu Stranicki wysiedzieć nie 
umiał, wkrótce zatem, korzystając z nadarzającej się spo­
sobności, puszcza się w podróż z pewnym hrabią szląz- 
kim. Wędruje aż do Włoch, gdzie znowu żyłka teatral­
na bierze w nim górę. Pozbywa się towarzystwa hrabie­
go, rozpoczyna życie na własną rękę, nie wychodząc nie­
mal z teatru, gdzie wesoła, żywa figura arlekina głównie 
uwaigę jego zajmuje.

Środki utrzymania przecie wyczerpały się szybko, 
Stranicki wraca do Niemiec, niezamożny jednak i tu nie 
ma za co żyć, rad nie rad zatem wstępuje w końcu i tym 
razem na dobre do jednej z trup. Spotyka ją w okoli­
cach Regensburga, przypadła mu do smaku, jako jej czło­
nek więc wraz z nią przenosi się do Salzburga, a nastę­
pnie do Wiednia.

Tu znowu następują przenosiny do jednego z towa- 
raystw’ miejscowych, w którem .Pickelhering’ główne ro­
le: dzierżył w ręku. Jego to miejsce zajmuje Stranicki. 
Bierze na siebie odzienie i postać salzburskiego włościani­
na i pod mianem Hanswursta, przyjmując za wzór arlekina 
v włoskiego, tworzy cały szereg scen, monologów, djalogów, 
<lo szczerego śmiechu pobudzających niezbyt wybredną 
i publiczność z owych czasów.

Zbiór prac tych swoich wydał Stranicki w osobnej 
książce, która następnie stała się rodzajem kodeksu dla 
wszelakiego Hanswursta.

Książka ukazała się w r. 1722-im pod ogólnym tytułem 
»Oli a Potrida szcz wanogo Lisa obiełyświata(Fuchsmundi)'. 
Zawiera ona między innemi possę .Cesarz księżyca*, w 
której Fuchsmundi opowiada doktorowi Schlampaniuso- 
wi, jako wysłańcem jest cesarza, panującego na księży­
cu, z poleceniem zyskania ręki doktorównej dla wielkie­
go monarchy.

Oto ustęp possy, w którym doktor wypytuje się o sto­
sunki jego księżycowego majestatu:

Doktor. A czy tam u was budą^ie domy, podobne 
do naszych?

Fuchsmundi. Nie, urządzane Eą tylko na zewnątrz, 
tapetowane lustrami i malowidłami; wewnątrz puste. Da­
chy robione są z ciastek norymberskich, deszcz pada limo- 
nadowy, a czekoladą smarują się wozy.

Doktor. Musi to być kraj ciekawy!
Fuchsmundi. Cesarski pałac zbudowany jest z czy­

stego kryształu górnego, kolumnada u bramy cała ze zwi­
tków tytoniowych, dach z najcieńszego płótna, a okna 
z przedniej koronki.

Doktor. To niesłychane. A Jadają u was ludzie?
Fuchsmundi. Posłuchaj pan tylko. Jeżeli cesarz 

np. przyjmuje u siebie, siada przed nakrytym stołem, na 
którym, jak długo ucztuje, ani jedzenia, ani napojów nie 
dostrzedz.

Doktor. Musi to być uczta nieład*.
Fuchsmundi. I jaka jeszcze.
Doktor. .Którą jednak chyba spożywa przed zajęciem 

miejsca za stołem?
Fuchsmutidi. Broń Boże, ucztuje przy pustym stole. 
Doktor. Jakże to może być?

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Fuchsmunidi. Zaraz się pan o tem przekona. Pod­
czas gdy cesarz przy pustym stole siedzi, dokoła niego 
stoi po prawej stronie 20 osób, z których każda uzbrojo­
na jest w szczerozłotą rusznicę. Rusznice te nabite są 
kuropatwamii, skowronkami, pasztetami, łososiami, węgo­
rzami i t p. Po lewęj stronie stoi także osób 20, każda 
ze srebrną sikawką, napełnioną winami wszelkiego ga- 
s^kU- Skoro cesarz jeść zapragnie, zwraca się do osób, 
tvch^{C1\na'prawo’ i wymienia potrawę, którą muna- 
lewo otwi«-XV7Zelaią' Żąda napoju’ ZWraca Bi<i na

Oprócz zibŁ sc^ uWn-t 81kawka dana sw°je robi-’ 
nicki wesoły opis nodrół“"CZnych’ naPisał 1 wrdał Stra‘ 

' miedziorytbml. y’ p0 Sinych krajach z 13-ma
1------ 1 (M

Bird. tmod. donoszą, iż departament 
f handlu zajmuje gorliwie ukończ

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 marca 1891 ft

do rewizji taryfy celnej. Początkowo istniał zamiar 
przedstawiania p. ministrowi finansów projektów no­
wych ceł grupami, teraz jednak postanowiono wstrzy­
mać się aż do ukończenia całości.

= Z Petersburga pisze do nas korespondent: 
„Z wiarogodnego źródła dochodzi nas wiadomość, iż 
rad. taj. Utin, prezes dyrekcji kolei libawo - ro- 
meńskiej, orenburskiej i rybińsko-bołogowskiej czy­
ni starania o wejście do zarządu kolei nadwiślańskiej 
dla objęcia funkcyj przewodniczącego w zarządzie 
tejże kolei. Wymieniają też kandydatury p. Wre- 
towskiego, członka rady zarządzającej kolei terespol- 
skiej i p. Leona Krysińskiego. Ostatnia kandydatu­
ra jest mało prawdopodobna, gdyż tak wzięty pra­
wnik, jakim jest p.Leon Krysiński, zdecydowałby się 
zapewne z trudnością na opuszczenie Warszawy dla 
objęcia w Petersburgu posady przynoszącej tylko 
6 do 7,000 rs. rocznie.”
a Zmarły niedawno w Petersburgu Henryk Hal- 

pert zostawił testament, mocą którego dobra Pasy 
pod Błoniem, oraz 70,000 rs., złożonych w papierach 
procentowych w banku państwa, zapisane zostały 
dwom siostrom zmarłego dożywotnio, po śmierci 
zaś ich synom brata Feliksa. Pasy mają być bez dłu­
gu; oprócz nich i wymienionych 70,000 rs., żadnych 
aktywów niema. Pogrzeb zgromadził głównie urzę­
dników zarządu kolei nadwiślańskiej. Udział był 
mały. P. Kronenberg zapowiedział bytność swą tu­
taj za trzy tygodnie i do jego przyjazdu żadna decy­
zja co do powierzenia komukolwiek przewodnictwa 
w zarządzie (w zastępstwie prezesa L. Kronenberg*) 
nie będzie powzięta. Bieżące interesy załatwiać bę­
dzie członek zarządu Łuczyński.

<=> Wczoraj, o godzinie 12-ej w południe, przy 
nowej ochronie XXX-ej, „św. Jadwigi”, za rogatka­
mi wolskiemi w domu pani Kluczewskiej pod nr. 
51-ym otwarta, została kasa groszowa oszczędności 
wobec naczelnika tychże kas, r. st. Aleksandra Pie­
chowskiego, opiekunów ochrony: p. Antoniego Man- 
duka i Józefa Franaśzka, opiekuna ubogich cyrkułu 
VIII-go oddziału 2-go, p. Bronisława Knolla, sekre­
tarza Towarzystwa dobroczynności ,p. Juljana Hep- 
pena, tudzież zaproszonych członków; na zarządza­
jącego pomienioną kasą zaproszono: p. Jana Wanke- 
go, na kontrolera p. Piotra Bielickiego i na buchal­
tera p. Wojciecha Kanigowskiego. Donosząc o tym 
akcie, nawiasem nadmieniamy, iż do ochrony 
XXX-ej uczęszcza już 88 dzieci, tj., 46 dziewcząt i 
42-ch chłopców.

. t= Komitet opieki nad plantacjami miej’skiemi po­
siada obecnie do swej dyspozycji następąjącą liczbę 
urzędników, oficjalistów i służby niższej: jednego 
ogrodnika starszego miejskiego, który jest zarazem 
rządzcą ogrodu Saskiego i najbliższych plantacyj; 
jednego pomocnika przy starszym ogrodniku do 
czynności gospodarskich, trzech ogrodników: w ogro­
dzie Krasińskich, na Koszykach wraz z najbliższemi 
plantacjami i na Pradze przy parku i miejscowych 
plantacjach, z pomocników ogrodników, z których 
czterech w ogrodzie Saskim (dwóch starszych) i 
trzech na Koszykach, 24-ch stróżów, z których 14-tu 
w ogrodzie Saskim, sześciu w Krasińskich, dwóch 
na Koszykach i dwóch na Pradze. Oprócz tej liczby 
osób, stale obowiązki pełniących (w ogrodzie Krasiń­
skich na lato do bram wynajmowani są wartownicy), 
komitet ma swego sekretarza, razem więc 40 osób, 
pobierających rocznego wynagrodzenia wraz z ko­
sztami umundurowania rs. 9,341.

:=> Istniejąca przy sądzie okręgowym warszaw­
skim kasa zaliczkowa wkładowa urzędników i ofi­
cjalistów tej instytucji liczy ogółem 203 uczestni­
ków. W ciągu r. 1890 przybyło nowych członków 
56, ubyło 32. Pożyczek w r. z. udzielono na sumę 
rs. 28,731 kop. 17. Procent od pożyczek wyniósł 
rs. 1,949 kop. 77; z sumy tej wydano na admini­
strację 415 rs., odliczono na kapitał zapasowy rs. 
370, na wkłady dobrowolne 4£% (r®- 20 kop. 23) 
i na dywidendę rs. 1,144 ko. 54. Dywidenda stano­
wi 5.8O°/o- Sumę powyższą rozdzielono pomiędzy 
uczestników w stosunku do ich wkładów i do czasu 
obrotu ich. Kapitał zapasowy kasy wynosi rs. 
1,814 kop. 48.

£= Porządek dzienny jutrzejszego zebrania ogól­
nego w Towarzystwie ogrodniczem (hotel Europej­
ski godz. 8 wieczorem) jest następujący: Odczytanie 
protokulu, sprawozdanie z miesięcznej działalności 
zarzadu; wnioski p. E. Jankowskiego: o wynagra­
dzaniu włościan za sady i o wyjednaniu placu na 
ogród dla Towarzystwa na Koszykach; z działalno­
ści komitetu opieki nad plantacjami m. Warszawy 
wypowie dr. St. Markiewicz; losowanie roślin.

U izraelitów przypada dzisiaj post Estery; ju­
tro i pojutrze zaś ostatki, t. j. jutro Purym, a we śro­
dę Szuszam Purym.

= Z polecenia p. o. oberpolicmąjstra została wy­
dana nowa instrukąja, dotycząca aadiwu nad pro-

Nr. Si.-,w„ .. . . ....... . , ------- ,
stytucję, oraz określająca przepisy zatrzymywania 

I podejrzanych kobiet na ulicach miasta.
=» W liczbie święconych, przygotowywanych dla 

biednych, pp. Pfeifirowie, właściciele fabryki wyro­
bów garbarskich przy ul. Sosnowej, w wielką sobo­
tę, o godz. 10-ej zrana, w lokalu ochrony ubogich 
dzieci, którą swoim kosztem utrzymują, rozdzielą za 
wydanemi biletami 100 porcyj święconego niezamo­
żnej ludności.
= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy? 

wiceprezes wyścigów konnych hr. August Potocki, 
I zarządzający sprawami duchownemi obcych wyznań 

kancelarji warszawskiego Jenerał-Gubernatora r. r. 
st. Kaczenowski, prezes akcyzy gub. jekaterynosław- 
skiej rz. r. stanu Kotlarewski, inspektor warszaw­
skiego okręgu wojennego lekarskiego t. r. dr. La­
zarenko, dowódzca brygady i członek ambasady 
russkiej w Londynie jenerał-major Buturlin i urzę­
dnik do szczególnych poruczeń ministerjum spraw 
Wewnętrznych rz. r. st. Pluszczyk-Pluszczewski.

=> Delegowani do Łodzi w sprawie reorganizacji 
tamecznej policji jenerał-major Polenow i urzędnik 
do szczególnych zleceń r. r. Chrzanowski, po ukoń­
czeniu swoich czynności, powrócili do Warszawy.

=s Były dziekan uniwersytetu warszawskiego, p. 
Antoni Mierzyński, wybrany został na rzeczywistego 
członka Towarzystwa historycznego przy uniwersy­
tecie petersburskim.

c=a Prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, ochmistrz Ludwik Górski, powrócił 
z Petersburga.

i = Z teatru i muzyki.
* Trupa russka daje dzisiaj drugie przedstawienie; 

odegraną będzie komedja „Zatrute życie”.
* W Rozmaitościach dzisiaj atrakcyjny „Klub ka­

walerów”, a w Małym wieczór śmiechu „Szalony po­
mysł” i „Figle Chochlika”.

* Jutro w ogrodzie Saskim „Carmen” (na rzecz 
szpitala na Pradze), w Rozmaitościach „Paryżanka” 
i „Pan Benet”, a w małym „Zemsta nietoperza”.

* Pierwsze przedstawienie w teatrze Rozmaitości 
dramatu Sudermana „Honor”, zaprojektowano na 
dzień 4-ty kwietnia.

* „Straszny dwór” Moniuszki, z nową obsadą, 
znajdzie się w przyszłotygodniowym repertuarze.

” Z powodu przedłużającej się słabości zdrowia, 
Barcewicz w dzisiejszym' koncercie Instytutu mu­
zycznego udziału nie przyjmie.

* O koncercie w Piotrkowie d. 21-go b. m. nadsy­
ła nam sprawozdanie nasz korespondent:

„Wieczór odbył się na rzecz Towarzystwa dobro­
czynności i restaurację kościoła po-pijarskiego.

Przyjęli udział bezinteresowny pp. Aleksander Mi­
chałowski, Aleksander Gawryłow, Władysław Aloiz 
oraz p. Zofja d’Orio; akompanjował p. Henryk 
Melcer.

Artystów przyjmowano nieustającemi oklaskami, 
które zmusiły ich do kilkakrotnych produkcyj nad 
program.

Pp. Michałowski, Gawryłow i Aloiz otrzymali wień­
ce z kwiatów ze wstęgami, a pani d’Orio olbrzymi 
bukiet ze wstęgami.

Koncertowi możnaby tylko zarzucić zbyt wygóro­
wane ceny bilfitów.

Loże np. kosztowały rs. 15 i 12, krzesła w osta­
tnim rzędzie po rublu.

To też nie wszystkie miejsca zajęto.”
* Onegdajszego wieczoru znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 420, Le­
tnim 268 i Małym 325; wczorajszego: w Rozmaitości 
566, w Letnim na poranku z występem Modrzejew­
skiej 1,053, wieczorem na pierwszem przedstawie­
niu trupy russkiej Korsza 1,013, w Małym 380 
i na raucie towarzyskim w resursie obywatelskiej 
295. ______

e=s Wyjazd do BrązyIji.
Wyjazd p. Mikołaja Glinki oraz ks. Zygmunta 

Chełmickiego do BrązyIji nastąpi we środę.
P. Mikołaj Glinka oraz ks. Zygmunt Ćhełmicki 

udają się do Bremy, ztamtąd, jeżeli nie zajdą wy­
jątkowe okoliczności, udadzą się do Bordeaux, gdzie 
w d. 5-ym kwietnia mają zamiar wsiąść na statek, 
odpływający z tego portu do Rio de Janeiro.

Święta Wielkiejnocy spędzą prawdopodobnie we 
Francji.

» Na ubogie matki.
Osoby, zajmujące się „koncertami przenośnemi” na 

rzecz ubogich matek i dzieci, krzątają się około no­
wego cyklu popisów filantropijnych.

Z ustaleniem się pogody na cel powyższy w „Pro­
menadzie” ma być urządzona wielka „zabawa wio­
senna”.

O dniu zabawy zawiadomią afisze.
=i Do Mniszewa.
Od dnia wczorajszego statki patowe Fąjanea ea-
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częły kursować pomiędzy Warszawą a Mnisze- 
Wem. . . .

Wychodzą one codziennie z W arszawy o godzinie 
7-ąj zrana. _______

=> Cenny brylant.
W tych dniach policja śledcza odebrała od ubogie­

go człowieka broszkę, składającą się z jednego du­
żego brylantu.

Rzekomy właściciel broszki oświadczył, że dostał 
ją od kogoś w podarunku i jest przekonany, że ów 
brylant fałszywy.

Tymczasem wezwany w charakterze biegłego ju­
biler, p. Mankielewicz, oświadczył, iż brylant jest 
irawdziwy, a wartość jego w handlu jubilerskim 
irzenosi cenę rs. 1,000, więc dla osoby prywatnej 
dejnot może być wart około rs. 2,000.

Jednocześnie przy wspomnianym człowieku został 
znaleziony relikwiarzyk srebrny pozłacany, z posia­
dania którego indywiduum to nie jest zdolne się wy­
legitymować.

Nie ulega wiec wątpliwości, iż cenny brylant i re­
likwiarzyk pochodzą z jakiejś kradzieży, lecz nie 
w Warszawie spełnionej, o zaginięciu bowiem tych 
przedmiotów nikt nie meldował.

Zachodzi przypuszczenie, że brylant i relikwia­
rzyk mogą stanowić własność hr. O., któremu, jak 
donosił nasz korespondent, skradziono w Krakowie 
rozmaite klejnoty wartości kilkunastu tysięcy gul­
denów.

= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania Heleny Bajlerowej 

przy ul. Elektoralnej pod nr. 35-yin skradziono tuzin srebrnych 
noży, tyleż widelcy i łyżek, tuzin łyżeczek, cukiernicę srebrną, 
dwie pary srebrnych lichtarzy i różne drobiazgi; poszkodowana 
oblicza stratę na 500 rs.

= Nasze mamki.
Onegdaj zniknęła z domu pod nr. 13-ym przy ul. Tłomackie 

mamka pp. A. J., Anna Michalakówna.
Brak jej rzeczy, oraz skradzionych z biurka 50 rs., spowodowa­

ły, iż pan J. zawiadomił polityę, celem ujęcia złodziejki.

= Przytrzymany. .
Ponosiliśmy wczoraj o napadzie na rewirowego ze bzmulo- 

wizny.
Napastnika, znanego złodzieja pobytowego, Andrzeja Mu­

szyńskiego, wczoraj rano ujęto.
= Zapadnięcie się.
Na ul. Trębackiej między szynami kolei konnej zapadł się 

bruk.
W miejscu tem utworzył się dół głęboki na 5 łokci i około 

2-ch szeroki.
Zagrożone miejsce ogrodzono.
= Okrutna matka.
Nocy wczorajszej Franciszek Brzozowski, stróż, znalazł pod 

parkanem domu nr. 48 przy ul. Siennej zwłoki dziecka płci 
męzkiej.

Po obejrzeniu zwłok przez lekarza okazało się, iż maleństwo 
zostało w okrutny sposób życia pozbawione, stwierdzono bo­
wiem poderżnięcie gardła nożem.

Z przeprowadzonego energicznie śledztwa okazało się, iż to 
własna matka dopuściła się nikczemnej zbrodni.

Matkę, Cecylję Wosińską z Kamionka, aresztowana,

= Wściekły pies.
W dniu wczorajszym na Szmulowiznie ukazał się wściekły 

pies, który pokąsał troje dzieci, a mianowicie: 11-letnią Stani­
sławę Jabłońską, 8-letniego Władysława Szymkowskiego i 
6-letniegO Edmunda Lenartowicza.

Zanim starszy dozorca polcyjny, Tomczak, zabił chore zwie­
rzę, pokąsało ono jeszcze trzy psy.

Dzieci odesłano do dra Bujwida, a nad pokąsanemi psami 
rozciągnięto obserwację weterynaryjną.

=> Napad zbrodniczy.
Nocy dzisiejszej Hersz Kirzne, zamieszkały pod nr. 18-ym 

przy ul. Wolskiej, powracając do domu, w pobliżu posesji pod 
nr. 28-ym, został napadnięty przez kilku drabów.

Kirzne głośno wzywał o pomoc i krzyki te sprowadziły poli­
cję, lecz zbrodniarze już umknęli.

Hersz Kirzne otrzymał 4 głębokie rany zadane nożem w le­
wy bok.

Odwieziono go do szpitala św. Ducha.
Życiu ofiary grozi poważne niebezpieczeństwo.

= Nieletni zbrodniarz.
Dwaj mieszkańcy Woli: AleksanderRybicki i Antoni Kwiat­

kowski, wymierzyli kilkunastoletniemu wyrostkowi, Janowi 
Zdrojewskiemu, doraźną karę za dopuszczanie się rozmaitych 
złośliwych figlów.

Chłopiec, mszcząc się, napadł wczorajszego wieczoru na Ry­
bickiego i Kwiatkowskiego z nożem w ręku.

Pierwszy z nich otrzymał cios w plecy tak głęboki, iż płuco 
zostało naruszone.

Kwiatkowski, podążając z pomocą Rybickiemu, został ugo­
dzony nożem w szyję.

Obu ranny ch, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Nieletni zbrodniarz uciekł i jest poszukiwany.
= Pożary.
Wczorajszego wieczora, około godziny 9-e, cztery oddziały 

*traży wyruszyły z koszar w kierunku cytadeli, gdzie ukaza­
ła się luna.

W’krójce jednak z drogi zostały zwrócone, okazało się bo­
wiem, iż pożar szerzy się daleko za Wisłą.

W7 godzinę później oddział ihiroWski bybwezwany do ognia 
P°d nr. 27-my na ul. Chłodną, gdzie wszczął się pożar w war­
sztacie stolarskim.

Domownicy jednak przed przybyciom straży ogień stłumili, 
ni On nte,?ł Przy ul- Elektoralnej i pod nrem 57-ym przy 
„*.• Pawiej wynikły na poddaszach pożary, ugaszone przez 
miejscowych mieszkańców.

| -j- Z polecenia władzy edukacyjnej zamknięta
została w Kaliszu 2-klasowa szkoła ogólna ewan- 

I gclicka, a to z powodu otworzenia tam dwóch no­
wych szkół początkowych 2-kIasowych męzkiej i 
żeńskiej.

+ Echa sosnowickie.
Z pod .Sosnowic piszą do nas d. 17-go b. m.
„Niezmierzone śniegi zalegające tutejsze pola i 

drogi pod wpływem wiosennego słońca bez żadnej 
szkody spłynęły, a Przemsza od metnej wody czarną 
nazwana wróciła do swego łożyska:"

Podszepty emigracyjne nie znalazły u nas żadnego 
ucha, nie dlatego, aby lud był mędrszy, lub więcej 
oświecony.

Główną przyczyną, że wychodźtwo tutaj nie dozna­
ła powodzenia, jest łatwy zarobek przy licznych tu­
taj fabrykach i kopalniach.

Dorosły robotnik, mający jakiś specjalny fach, 
z łatwością zarobi na szychtę t. j. 12 godzin pracy 
rubla i więcej, dziewczyna lub chłopak 50 kop.

Chęć zarobku jest tak wielką, że włościanie zanie­
dbują grunty swoje i ogrody, udając się ze sprzężajem 
lub ręczną na zarobek, gdy tymczasem artykuły naj- 
pierwszych potrzeb dla braku zmniejszonego dowo­
zu, dochodzą do niesłychanych cen i przenoszą 
w niejednym względzie ceny warszawskie.”

Wczoraj na scenie teatru Letniego rozpoczęła swo" 
je występy trupa moskiewska p. Korsza.

Odegrano dramat dramaturga russkiego Ostrow­
skiego „Burza”, który słuchacze poznali w r. z. pod­
czas debiutu w Warszawie tejże trupy.

Dramat rozegrywa się nad Wołgą; sceny dość 
przewlekle, zamykające się w 6-ciu obrazach.

„Burza”—jest burzą w ognisku domowem. Sku­
tkiem burzliwego charakteru świekry, małżonkowie 
Kabanow żyją na stopie wojennej, a duszna atmo­
sferę pożycia podsyca wciąż matka męża.

W takim stanie rzeczy zjawia się—ten trzeci.
Pani Kabanow zakochuje się w młodym Borysie, 

oddaje mu się w noc księżycową.
I znowu zwykłą koleją" rzeczy następują refleksje, 

doprowadzające ostatecznie żonę do wyznań przed 
mężem i matką, wreszcie do samobójstwa.

W ostatnich scenach, samych przez się pełnych 
pierwiastku tragicznego, autor posiłkuje się środka­
mi sztucznej grozy, przystrajając akcję w szaty sztu­
cznej teatralności: scena wyznania np. rozegrywa się 
w ruinach, śród burzy, grzmotów i piorunów, jak że­
by dla dobitniejszego uzasadnienia tytułu sztuki.

Dramat grano z właściwą artystom trupy natural­
nością; odznaczyli się głównie: p. Żurawlewa (żona), 
p. Jakowlew (mąż) i w rolach charakterystycznych 
pp.: Wiazowskij (kupiec) i Krasowskij (zegarmistrz).

Wczorajszy spektakl zamknęła jednoaktówka Mo- 
rozowa „Spadek po stryju”.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Jutro, o godz. 12-ej w południe, w obrębie gmachów Ma' 
rymontu, odbędzie się licytacja na sprzedaż różnych przedmio­
tów, będących własnością warszawskiego tbrtecznego zarządu 
iużenierskiego.

— Jutro, o godz. 5-ej po południu, w lokalu tutejszego To­
warzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału ekonomiczno-administracyjnego.

— Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w sali hotelu Europej­
skiego, odbędzie się ogólne zebranie członków warszawskiego 
Towarzystwa ogrodniczego za miesiąc marzec.

— Jutro, o ęodz. 7-ej wieczorem, w biurze zarządu Towa­
rzystwa przy ulicy Królewskiej pod ,N? 14-ym, odbędzie się do­
roczne zebranie ogólne członków warszawskiego Towarzystwa 
wzajenjnego kredytu.

ZE Ś W I .A. T-A. „

X Ze Lwowa donoszą nam d. 17-go b. m.s „P. Bole­
sław Augustynowicz zrezygnował z godności pierwszego 
wiceprezesa Towarzystwa gospodarczego, aby się wyłą­
cznie oddać kierownictwu kółek rolniczych, których cyfra 
wynosi wGalięji 600.—Ostatnim listem otwartym Szczepa- 
nowskiego czuł się dotkniętym poseł Lewakowski, wsku­
tek czego ogłasza p. Szczep., iż nie mógł mieć żadnej m-, 
tencji dotknięcia w czembądź honoru lub charakteru po­
sła Lewakowskiego.—Lwowska izba handlowa uc wa i a 
poprzeć petycje fabrykantów maszyn do minis erjum an 
dlu, żądającą uwzględnienia interesów tych fabrykantów

’ J - •„ „ntnrrm traktacie celnym z Niemcami. 
SządZ w pałacu namiestnikowskim kon­
cert na cel dobroczynny powiódł się dobrze. Brała w nim 
udział księżna Windischgraetz. — W teatrze mało nowo­
ści Na jutro zapowiadają jako premjerę Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego sztukę p. t. „Teść*.

X Program zjazdu IV-go lekarzy i przyrodników 
w Krakowie jest następujący: W d. 16-ym lipca wieczo­
rem zebranie i powitanie członków. W d. 17-ym, o 9-ej 
rano, nabożeństwo w hotelu, o g. 11-ej otwarcie zjazdu i

posiedzenie ogólne, o g. 3—4-ej posiedzenie sekcyjne, 
wieczorem przyjęcie przez wydział g-ospodarczy, w dniu
18- ym o g. 8-ej rano posiedzenie za,kładów naukowych, 
o g- 9-ej posiedzenie sekcyjne, po południu posiedzenie 
sekcyjne, wieczorem przedstawienie w teatrze. W dniu
19- ym przed południem zwiedzanie zakładów sanitarnych 
miejskich i osobliwości miasta, po południu wycieczka, 
urządzona przez wydział gospodarczy; w d. 20-ym lipca 
przed południem posiedzenie sekcyjne, po południu o g. 
4-ej drugie posiedzenie ogólne i zamknięcie zjazdu. W d. 
22-im lipca ewentualne wycieczki większe do salin lub 
innych miejsc przez wydział gospodarczy wybranych o- 
raz wyjazd do miejsc kąpielowych. Utworzenie sekćji 
psychologicznej powierzono prof. N. Cybulskiemu.

X „Gwiazda niebieska.” Jeden z najcenniejszych 
djamentów pojawił się obecnie w Amsterdamie i zajmie 
zapewne miejsce pomiędzy klejnotami historycznemi. Na­
zwa brylantu, nadana mu zaraz po wydobyciu go z kopal ­
ni, brzmi." „Blue Star , „Gwiazda niebieska”. Oszlifowa.- 
nie udało się znakomicie i brylant w pełni zasługuje na 
miano gwiazdy. Waży obecnie przeszło 40 karatów, za­
barwiony jest niebieskawo, bez najmniejszej skazy. J?Jsi 
go los spotka, trudno przewidzieć, czy w monarszym skarb­
cu spocznie, czy też ozdobi którą z piękności świata tego.

X Porwanie żony. Przed paru dniami donosiliśmy 
o dokonanym w Elitheroe w Anglji napadzie męża na 
własną żonę i porwaniu jej przemocą, w celu zmuszenia 
jej do wspólnego pożycia. Nazwisko męża gwałtownego 
Jackson, odjechał on za zezwoleniem żony w dniu ślubu 
do Nowej Zelandji, zkąd wezwany przez nią listem po 
dwóch latach powrócił do Anglji. Tu wszakże pani Jack­
son, niewiadomo, z jakiej przyczyny, wyparła się wszel­
kich stosunków z mężem i ani mówić sobie nie dała o za­
mieszkaniu z nim pod jednym dachem. Jackson, wyczer­
pawszy wszelkie środki polubowne, uciekł się do gwałtu 
i w biały dzień porwawszy żonę, uwięził ją w domu swo­
im. Owóż obecnie sprawa gwałtu tego dostała się przed 
sąd, który wychodząc z zasady, iż żadnemu obywatelowi 
Anglji nie wolno nikogo ani więzić, ani porywać, ani nie­
wolić, choćby tym kimś własna nawet była żona, rozkazał 
uwolnić panią Jackson i na przyszłość pod karą przeciw 
wolności jej nie występować.

BAŃKI MYDLANEt

Dobra logika.
— Mój panie, masz długów wyżej uszu, a zapijasz wi­

no szampańskie!
— Dbam o opinję moich wierzycieli.
— Jakto?
— To bardzo proste. Nie chcę, aby myślano, że ich 

środki materjalne nie wystarczają na szampana.
TT

Przebiegły Wojtek.
Wojtek ulokował swoje groszowe kapitały w kasie 

oszczędności, Pewnego pięknego po’ranku zjawia się 
w biurze i żąda zwrotu depozytu. Rozumie się, kasjer wy­
płaca kopiejki natychmiast.

Wojtek ogląda swoje skarby, wreszcie rzecze:
— To dobrze, możecie je sobie wziąć napowrót. Chcia- 

łem się tylko przekonać, czy moje pieniądze nie zginęły...
*

Niewielkie żądanie.
Młodzieniec, wielce zakochany, wydobywa z wody pa­

nią swego serca. Gdy są już na brzegu, namiętny wiel­
biciel szepce:

— O pani! naraziłem życie dla ciebie. Wszak teraz 
oddasz mi swoją rękę?

— O panie—błaga dama ociekająca wodą—pozwól mi 
przynajmniej... obeschnąć...

syn Józefa i Walerji z Grochowskich, dnia 21 -go marca 1891

calSgTroku^Msnął w Bo™lch clerPioniach. dnia 21-go mar- 
w nieutulonym żalu żmia Iat -69" Poz°stali
krewnych nrrviamAi^0114'- zleci» wnukl 1 rodzina zapraszają 
być sie maiaeJwa^i 1 zn!Uomyck "a żałobne nabożeństwo od- 
to ies wTwM® T d01ny?' kościele św. Krzyża d. 24 marca r. b., 
BrowadTenm“re,k’, 0 godzinie 10-ej i pół zrana, oraz nawy-’ 
4-ei nń 2 i Z)v.ok w tymśe dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 
liinjłrn / niu Ila cmentarz powązkowski do grobu fami-

J go. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—380
J _____ r

f Ś. p. Marja córka Tomasza i Kio tyldy Kobylińskich

KRZECZKOWSKA,
żona urzędnika dr. żel. nadwiślańskiej, opatrzona św. sakra­
mentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarła d. 21 marca 
1891 r., przeżywszy lat 37. Pozostały mąż zaprasza krewnych 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, w kościele 
św. Krzyża w dniu 24-ym marca, o godzinie 10-ei zrana 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tetrnż 
kościoła, o godzinie 3-ej popołudniu na cmentarz poważ- 
kowskI- t —1200-



4
roku, o godzinie 2-ej po południu, przeżywszy miesięcy siedem, 
po długich cierpieniach rozstał się z tym światem, pozosta­
wiając stroskaną matkę i ojca.

Smutny obrzęd wyprowadzenia zwłok odbędzie się w ponie­
działek, dnia 23 marca, o godz. 5-ej po południu z mieszkania. 
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1195

r Jutro, we wtorek, o godzinie iO-ej i pół rano, w kościele 
św. Krzyża odprawione będzie nabożeństwo za dusze ś. p. 
Jana i Józefy małżonków Woyczyńskich. 1181

t Dnia 25-go marca r. b., we środę, jako w trzydziestą pier­
wszą rocznice śmierci ś. p.

WOJCIECHA CHODECKIEGO
obywatela powiatu łęczyckiego, odbędzie się wotywa o godzi­
nie 9-ej zrana, w kościele św. Anny przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, na którą pozostałe córki krewnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają. —1199—

t- Jutro, dnia 24-go marca, w pierwszą rocznicę śmierci 

ś, p. Konstancji z Jezierskich 
LADACHOWSKIEJ,

Odprawioną bedzie msza święta za spokój jej duszy, o godzinie 
w-ej zrana, w kościele WW. Świętych na Grzybowie,, na któ­
rą syn z żoną familję i znajomych zaprasza. —1203—

B. j. Had a z Orzeeluwskich GIITEHTAG
W dniu 20-ym marca r. b. w Łodzi przeniosła się do wieczno­
ści, przeżywszy lat 20, pozostawiając w głębokim smutku mę­
ża i córkę. Pokój jęj duszy. —1193—

8. p. dr. Wilhelm Lubelski,

Typową i całemu miastu znaną postacią był zmar­
ły onegdaj wieczorem ś. p. dr. Wilhelm Lubelski, or­
dynator szpitala Dzieciątka Jezus i lekarz przeby­
wającej w Warszawie kolonji francuzkiej.

Urodzony w r. 1832-im z ojca Filipa, niegdyś le­
karza armji francuzkiąj za Napoleona I-go, po skoń­
czeniu gimnazjum w Piotrkowie odbywał studja uni­
wersyteckie w Dorpacie i tam otrzymał stopień do­
ktora medycyny.

Praktykę lekarską rozpoczął około r. 1856-go 
w Warszawie i odraża zjednał sobie uznanie w sze- 
rokiem kole pacjentów, a zwłaszcza pacjentek, spe­
cjalnie bowiem poświęcał się chorobom kobiecym, 
zwłaszcza zboczeniom umysłowym na tle histerji.

Odziedziczywszy po ojcu miłość dla Francji, ota­
czał szczególną opieką i względami wszystkich fran­
cuzów, przebywających nietylko w Warszawie, lecz 
w całym kraju.

Każdy pacjent i pacjentka narodowości francuz­
kiej byli zwolnieni od płacenia honorarjum, a szla­
chetny lekarz wypytywał ich o stosunki materjalne, 
udzielając rady, często zaś i wsparcia pieniężnego.

Kiedy rzecz szła o biedną guwernantkę francuzkę, 
Lubelski zbierał składki, wyszukiwał dla niej miej­
sca, słowem rozciągał opiekę, jak nad własną córką 
i siostrą.

Wszyscy członkowie kolonji francuzkiej, mówiąc 
o Lubelskim, nie nazywali go inaczej, jak notre ćher 
medecńn. i każdy po tem wyrażeńiu wiedział o kogo 
chodzi.

Znano go nawet w Paryżu i miejscowe dzienniki 
nieraz pisały o Lubelskim, jako o opiekunie francu­
zów na obczyźnie, w uznaniu zaś tych zasług, jeszcze 
,za czasów cesarstwa był mianowany kawalerem le- 
gji honorowej, a obecnie na krótko przed śmiercią 
zaszczycony został godnością oficera tej legji;

Opieka nad francuzami nie przeszkadzała jednak 
zacnemu lekarzowi pamiętać o nauce i własnem spo­
łeczeństwie, a działalność jego w tym względzie by­
ła nader owocną.

Odbywając liczne podróże za granicę, badał wszę­
dzie urządzenia hygieśniczne, o których w warszaw­
skich pismach perjodycznych zdawał sprawę, na 
kongresie zaś lekarskim, odbytym w czasie ostatniej 
wystawy powszechnej, wybrano go prezesem hono­
rowym.

Oprócz wielu artykułów w pismach specjalnych i 
ogólnych, dr. Lubelski ogłosił dwa popularne dziełka 
hygieniczne: „Jak należy pielęgnować zdrowie” i 
„Małżeństwo”, które miały ogromne powodzenie, 
zwłaszcza ostatnie przez matki ofiarowywane cór­
kom wychodzącym za mąż.

Czynny udział ś. p. dr. Lubelskiego w kilku na­
szych instytucjach filantropijnych, a szczególniej 
w Towarzystwie dobroczynności, zapewnił im wiele 
pożytecznych reform pod względem hygienieznego u- 
rządzenia.

Padmicr»ej tuszy, nieboszczyk należał do 
<ki-td^ncaw-lU»chllwych lucizi’ zaz^yczaj bowiem 

sSas*-.
wsze rozpięty, z rei- 1 • tak Jak zimą za­
znał bowiem wszystkich ?S-tarn’e- P''Zy kaPeluszu> 
przynajmniej z widzenia.’ J e i nie z nazwiska, to 

Zgon ś. p. dra Lubelskiego Wv . ,
żal i’wszyscy tracą w nim nietyfko *£J£'VS2echny 
karza, lecz i zacnego członka społeczeństw^0 le’

NADESŁANE

„ADAM“,’„EWA“
papierosy niesklejane 

RiepoFÓwnanej debroct
10 szt. 6 kop., 5 szt. 3 kop.

Nowy wyborowy gatunek cygar pod nazwą „Ca- 
sadores” w cenie rs. 4 za 100 szt. fabryki E. 
Ehrenfrieda, poleca JPandalin i JS-ka, plac i 
Teatralny nr 11.

Brylantowe: boutony, bransolety i brosze, 
Pierścionki brylantowej z koiorowemi kamie­
niami wielki asortyment. Perły: boutony, 
spinki do gorsu i szpilki do krawatów. Bran­
solety z koiorowemi kamieniami i brylantami, 
bransolety złote oryginalne modele. Brylan- 
’ty, perty i kolorowe kamienie nieoprawne, po 
najtańszych cenach, poleca IW. Mankielewicz, 
w gmacłiu teatru, pod filarami.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 23-go marca. (Teł. Ajen. półn.)— 

Do Mask. wied. telegrafują, że projekt prawa, za- 
j kazującego sprzedaży nadziałów włościańskich, nie 
i rozciąga się do gubernij Królestwa Polskiego, 
i Petersburg 23-go marca. (Teł. Aj. półn.)— 
\ Pet. wied. słyszały, iż uznano za konieczne bronić 

interesu właścicieli statków od nadmiernych pobo- ' 
I rów za przystanie i miejsca na zimowy postój sta­

tków. Odtąd uchwały rad miejskich co do opłat za 
| miejsca, wyznaczane na przystanie statków paro- 
' wych, będą podlegały zatwierdzeniu władzy wyż- 
J szej.

Petersburg 23-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
; Porucznik Maszkow oświadczył na obiedzie koleżeń-
■ skim, że jego wyprawa dotrze do Aupopo, rezyden- ! 
l cji Menelika, w końcu maja, a wyprawa będzie ' 
I trwała zapewne trzy lata. Cel ekspedycji jest czy­

sto naukowy. Wyprawa jest pewną serdecznego
I przyjęcia w Abisynji, ale w drodze do Abisynji mo­

że być wystawioną na niebezpieczeństwa. Oprócz 
i tego może być narażoną na starcie z Aszynowem, 
! jeżeli tylko ten zechce się udać do Abisynji. 
j Petersburg 23-go marca. fT<7. Aj. półn.) —. 
| Przybył tu. marszałek szlachty gubernji grodzień- 

skiej. |
Petersburg23-go marca. (Tel. Ajencjipółn.)— j 

Po parostatku „Orzeł”, który w sobotę wyruszył 
z Odessy, wioząc inżenierów, mających prowadzić 
budowę kolei żelaznej na wybrzeżu oceanu Spokoj­
nego, ma wkrótce wyruszyć w drogę parowiec „Ni- 
żny Nowogrod” z 1,200 wolnych robotników kole­
jowych.

Bdessfl 23-go marca. . (Tel. Aj. półn.) — Dziś 
na krzyżowcu „Orzeł” wyjechali konstrnktorowie 
kolei ussuryjskiej: Ursoli i kilku inżenierów.

WYBORY WAUSTRJI.
Wiedeń 23-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Połączenie się klubów hr. Hohenwartha i księcia 
Liechtcnsteina odbiera temu ostatniemu charakter 
skrajny. Przyszła większość w radzie państwa bę­
dzie pokojowem porozumieniem się umiarkowanych 
mniejszości.

Wiedeń 22-go marca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Po ukończeniu wyborów w Dalmacji, teraz dopiero 
można zestawić autentyczną listę nowych posłów do 

i rady państwa. Siła stronnictw przedstawia się osta- 
! tecznie, jak następuje: lewica niemiecko-liberalna 

liczy 109 głosów, frakcja narodowo-niemiecka 17, 
i frakcja niemiecko-klerykalna 29, antisemici 14, sta- 
i roczesi morawscy 12, młodoczesi 37, feudalna szla- 
I cii ta czeska 18, partja środkowa 8, włosi liberalni 
! 11, klerykalni 4, polacy 58, rumuni 4, chorwaci dal-
■ matyńscy 7, serb dalmatyński 1, Słoweńcy 16, riisini

cztery nowe wybory: w Koeniggraetzu na miejsce 
młodoczecha Eyma, który przyjął mandat w innym 
okręgu, w Taborze na miejsce staroczeeba Dostała, 
który złożył mandat, w Lublanie, gdzie umarł poseł 
Poklukar, i w czeskiej kurji większej własności* 
gdzie umarł poseł Nadherny.

CESARZ U BISMARKA.
Berlin 23-go marca. (Tej? pryw. Kur. W.) — 

Krąży pogłoska, że cesarz zamierza odwiedzić ks. 
Bismarka w dniu jego urodzin (1-go kwietnia) we 
Friedrichsruhe. (Dotąd wiadomo tylko, że cesarz ‘ 
w dniu tym udaje się do Kielu; przyp. red.). Po­
głosce tej silnie zaprzeczają. (Aj. półn.)

ORYGINALNE SPOTKANIE.
Berlin 22-go marca. (Tel. pry w. Kur. War.)— 

Hamburska Rłform utrzymuje, że cesarz i ks. Bis- 
mark spotkają się niebawem u hr. Walderseego 
w Altonic na obiedzie. General Anzeiger przeczy 
temu stanowczo.

PLANY BISMARKA.
Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Według Freisininge Ztg., książę Bismark nosi się 
z myślą stałego zamieszkania w Berlinie. Nabył on 
dwa domy przy ulicy Koeniggriitzkiej i urządza 
w nich mieszkanie z trzydziestu pokoi po książęce­
mu. Wynika ztąd, że książę zamierza oddać się 
życiu parlamentarnemu zarówno w pruskiej izbie 
panów7, jak w parlamencie rzeszy.

SPRAWA BOETTICHERA.
Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Zapewniają, że pożyczka, dana Boetticherowi na 
spłacenie długów jego teścia, pochodzi z prywatnej 1 
szkatuły cesarza Wilhelma I-go, nie zaś z funduszu 
Welfów. Jest ona zahypótekowana.

Berlin 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzienniki wolnomyślne coraz gwałtowniej uderzają 
na ks. Bismarka, który (jak się pokazało ż oifkrycia 
w Kationalzeitung ’, przyp. red.) przed kilkoma laty 
350,000 marek imieniem cesarza Wilhelma I-go ofia­
rował z funduszu Welfów ministrowi Boetticherowi 
na spłacenie długów jego teścia. Boettichcr, biorąo 
pieniądze, nie znał ich źródła, i dlatego pogłoski 
o jego dymisji na razie ucichły. Cala zawziętość pra­
sy wolnomyślnej zwraca się z tego powodu przeciw 
Bismarkowi i dawnemu ministrowi finansów Schol- 
zowi. Freisinnige Ztg, domaga się ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów.

WOTUM ZAUFANIA.
Bsgm 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Izba deputowanych ukończyła wczoraj trzydniowe 
rozprawy nad sprostowanym budżetem na 1890/1-szy 

i r., wykazującym 62 miljonów niedoboru i uchwaliła 
I 256 głosami przeciw 96 wotum zaufania dla rządu. 

Czterdziestu sześciu posłów wstrzymało się od gloso­
wania. Opozycja zarzuciła głównie rządowi brak 

■ planu organicznego reform finansowych i kokieto­
wanie z Watykanem.

BUDŻET WŁOSKI.
B^ym 23-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Podczas wczorajszych rozpraw izby nad sprosto- 
i wanym budżetem na r. 1890/91-szy markiz di Ru- 

dini bronił projektowanych oszczędności w wydat­
kach na kolonje afrykańską, które w przyszłym 
budżecie oznaczają się na 6—7 miljonów. Minister 
wyraził nadzieję, że suma ta wystarczy do obrony 
trójkąta Massawa Keren-Asmara i dodał, że równo­
waga w bądżecie przywróconą będzie w r. 1892-im. 
Wśród oklasków izby Rudini zakończył mowę żą­
daniem od izby uchwalenia wotum zaufania. Po 

I uchwaleniu porządku dziennego Ferrarisa i sprosto- j ! 
wanego budżetu, izba odroczyła się do d. 14-go 
kwietnia. (Aj. półn.)

ZA WINDTH0RSTA.
, Itzym 22-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) 
\ Wczoraj, w kościele Santa Maria dell’Anima, odbyło
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się uroczyste nabożeństwo za spokój duszy Windt- 
horsta. KardycJ Melchers wygłosił wzruszający mo­
wę, kardynał Masella udzielił błogosławieństw".. 
Obecnym był sekretarz stanu kardynał Rampolla. 
Ma być ogłoszonem breve papiezkie do centrum ka­
tolickiego w Niemczech, wzywające do jedności i 
zgody.

.BANKIET FERRY’EGO.
Parys 22-go marca. (Tel. pryic. Kur. War.)—• 

Wczorajszy bankiet w Elysee Montmartre, któremu 
prezydował Ferry, wbrew powszechnym obawom 
przeszedł spokojnie i skończył się jednomyślną owa­
cją dla Ferry ego, który wygłosił mowę. Policja 
skonsygnowała ogromne siły w pobliżu sali i nie do­
puściła do gromadzenia się w sąsiednich ulicach. 
Dćroulćde wyjechał naumyślnie z Paryża po konfe­
rencji z ministrami Constansem i Failures'em.

SPRAWA GARASZANINA.
Belgrad 23-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) —- 

Przeciw Garaszaninowi wytoczono śledztwo sądowe 
w sprawie zamordowania Markowiczowej i Knica- 
ninowej. (Aj.

’ROZWÓD NATALII.
Belgrad 22-go marca. (Tel. pr. K. W.) —■ 

Królowa Natalja zamierza sprawę swojego rozwodu 
oddać pod rozpoznanie świętego synodu. Metropo­
lita Michał odradza jej tego.

Wiedeń 23-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Armeeverordnwngsblatt donosi, że cesarz Franciszek 
Józef mianował pułkownika jedenastego pułku ułań­
skiego, Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księcia 
Pawła Aleksandrowicza, szefem 63-go pułku pie­
choty.

Wiedeń 23-go marca. (Tel. pry w. K. WJ— 
Wspólne konferencje ministrów obu połów monarchji 
w ostatniej chwili zostały odroczone, ponieważ wi­
doki traktatu z Niemcami polepszyły się.

Wiedeń 23-go marca. (Tel. pry w. K. War.)— 
Hr. Taafe powróęił z Orlawy (dokąd jezdził na 
chrzest wnuka; przyp. red.).

W iedeń 23-go marca. (Tel. pr Kur. Warsz.)— 
Ministrowie skarbu obu połów monarchji: Steinbach 
i Weckerle rozpoczęli konferencje w sprawie regula­
cji waluty i budżetu wspólnego.

Wiedeń 22-go marca. (Tel. pry w. Kur. W.) — 
Hr. Taafe spodziewa się przybycia do Wiednia pre­
zesa koła polskiego, Jaworskiego, dopiero po Wiel- 
kiejnocy. Do tego czasu rokowania rządu ze stron­
nictwami będą w zawieszeniu.

Parys 23-go marca. (Tel. Ajencji póln.) — Pre­
zydent Carnot zwiedzał panoramę, wyobrażającą 
koronację Najjaśniejszego Pana. Carnot wyraził ży­
we pochwały dla twórcy panoramy i dodał, że fakt 
ten będzie nowym dowodem dla Rosji, jak dobrze 
ją rozumiemy we Francji.

Parys 22-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Izba deputowanych odroczyła się do d. 27-go kwie­
tnia.

Xeapol 22-go marca. (Tel. pry w. Kur. JF.) — 
Zwłoki Mutkurowa wywieziono wczoraj do Sofji.

Belgrad 22-go marca. (Tel. pryw. Kur. II7) •— 
Dragisza Stanojewicz wypuszczony został z więzie­
nia na wolną stopę.

Berlin 23-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce gjggfl jggfl (onegdaj 241.25) 
Ruble na dostawę BO ES (onegdaj 241.25)

Z SĄDÓW.
Sprawa Skublińskiej w ll-ej instancji.

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy posiedzenie 
izby sądowej w sprawie Skublińskiej rozpoczęło się 
nader punktualnie.

O samej godzinie ll-ej ozwał się glos dzwonka 
w sali, w której niewielu zebrało się słuchaczów. I 
Ukazał się za stołem sędziowskim komplet wyroku- I 
jący, złożony z prezesa departamentu p. Markowa i I 
członków izby Kostyra i Lutzcgo, w asystencji pod­

sekretarza p. Bojanowskiego. Jako przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego zasiadł przy tymże stole 
podprokurator izby, p. Posłowski. Ława obrończa 
zgromadziła aż uśmiu obrońców, są nimi adwokaci 
przysięgli: Kijeński (obrońca Skublińskiej), Likiert 
(wyznaczony z urzędu do obrony Wjata i Milęckie- 
go), Nowodworski (obrońca Kozłowskiego), Szcze- 
kowski (Polkowskiego), Wysocki (Przybyłowicza, 
Safirsztejna i Rejdmana) i dalej pomocnicy adwo­
katów przysięgłych: Klonowski (obr. Kupkowej), 
Stankiewicz (Agnieszki i Emilji Zdanowskich) i Bril- 
ner (Zdziennickiego, Ereta i Kuczyńskiego); wreszcie 
trudniący się obronami karnemi Lewin (stający 
w obronie Molińskiego).

Z chwilą otwarcia posiedzenia straż wprowadziła 
do sali troje oskarżonych, odpowiadających z więzie­
nia, to jest: Skublińską, Agnieszkę Zdanowską i Pol­
kowskiego (dwie pierwsze z nich były aresztowane 
od początku śledztwa, trzeci zaś —»• dopiero od daty 
wyroku I-ej instancji). Reszta podsadnych nie stawiła 
się do sądu. *)

Na wstępie audjencji usłyszeliśmy gruntowną rela­
cję, złozoną o dotychczasowym przebiegu procesu 
przez sędziego referenta, p. Kostyra, i obejmującą 
szkic dwóch aktów oskarżenia, dokładny obraz śledz­
twa głównego, odbytego w sądzie okręgowym, sen­
tencję i zasady wyroku I-ej instancji, a wreszcie 
szczegółowe przytoczenie skarg apelacyjnych i prote­
stu, tudzież tresc decyzyj przygotowawczych, zapa­
dłych w izbie sądowej.

Osnowa aktów oskarżenia i wyniki śledztwa są­
dowego zbyt doorze są znane naszym czytelnikom ze 
sprawozdania, zamieszczonego w nr 305-ym Kurje- 
ra z r. z., iżbyśmy tutaj szczegółowo powtarzać je 
mieli. Poprzestaniemy więc tylko na najwybitniej­
szych ustępach dzisiejszej relacji. Otóż godzi się 
przypomnieć, iż Skublińską, obie Zdanowskie i Kup­
kowa, w myśl aktu oskarżenia, oddane były pod sąd 
pod zarzutem, iż za wspólną zmową i z uprzednim 
zamiarem i rozmysłem, mordowały powierzone im 
niemowlęta, umyślnie pozostawiając je bez pomocy i 
morząc głodem (art. 13-ty i ust. 2-gi art. 453 kod. kar­
nego); nad Wjatem i Milęckim ciążył zarzut współ­
działania w ukrywaniu powyższych czynów, w myśl 
uprzedniego w tym względzie porozumienia ich ze 
sprawczyniami zbrodni (art. 13, 121 i 124-ty k. k.), 
rządzcy domów: Przybyłowicz, Zdziennicki, Safir- 
sztejn, Eręt, Rejdman, Kuczyński i Kozłowski byli 
pociągnięci do odpowiedzialności za wydawanie fał­
szywych świadectw meldunkowych i świadectw ubó­
stwa, dokonywane w tym celu, ażeby wbrew obowią­
zującym przepisom, umożliwić przyjęcie do Dziecią­
tka Jezus nowonarodzonych nieprawych dzieci wie­
lu kobiet, bądź zamiejscowych, bądź dopiero od nie­
dawna przebywających w Warszawie (art. 300 kod. 
karnego). Zenowicz z tegoż samego artykułu ko­
deksu był oskarżony o podrabianie fałszywych świa­
dectw. Polkowskiego oskarżono o to, iż urzędując 
w cyrkule policyjnym i działając za uprzednią zmo­
wą z pomienionymi rządzcami domów, pod wpływem 
chęci zysku, uczestniczył w sporządzaniu przez nich 
fałszywych świadectw i następnie też świadectwa 
fałszywie poświadczał w cyrkule.

Zarzuty powyższe zakwalifikowano w akcie oskar­
żenia pad art. 300 i 364 kod. karnego (z których o- 
statni głosi o fałszu w dokumentach urzędowych). 
Z tych samych artykułów prawa był pociągnięty 
do odpowiedzialności rewirowy Moliński pod zarzu­
tem, że poświadczył jedno z wsponmionych powyżej 
nierzetelnych świadectw, bez chęci zysku, lecz nie­
mniej przeto ze świadomością o jego fałszywości. 
Dodajmy, że Skublińską, obie Zdanowskie i Kupko­
wa, oprócz głównego oskarżenia, miały sobie nadto 
postawiony zarzut świadomego posiłkowania się fał- 
szywemi świadectwami przy umieszczaniu niemowląt 
w domu podrzutków.

Zaapelowany wyrok pierwszej instancji z dnia 
8-go listopada roku zeszłego poczynił we wnio­
skach aktu oskarżenia liczne i wielkie szczer­
by, przedewszystkiem uwolnił on zupełnie od wszel­
kiej odpowiedzialności: Kupkową, Einilję Zda­
nowską, Wjata i Milęckiego. Następnie co się tyczy 
Skublińskiej i Agnieszki Zdanowskiej, to sąd ska­
zał je nie za premedytowane zabójstwo, lecz za to, 
że „powierzone swej opiece niemowlęta pozostawia­
ły bez żadnej pomocy i tym sposobem narażały icn 
życie na niebezpieczeństwo, przyczem 
dowiedziono, iżby właśnie -wdanych wypal <ac c 
mowleta zmarły skutkiem braku pomocy i ażeby 
oskarżone przewidywały niebezpieczeństwo, zagra- oskaizone pizewmy czynów, życiu niemowląt”. 
ZąTak określona wina Skublińskiej i Zdanowskiej

•i Przy rozprawach apelacyjnych osobiste stawiennictwo 
oskarżonych wtedy tylko jest wymaganem, gdy izba sądowa 
sama gwoli wyświetlenia prawdy, konieczność tego uzna, al­
bo gdy" w toku rzeczonych rozpraw odbywać się ma badanie 
świadków lub biegłych. W danych razie żadne tego rodzaju 
badania nie leżały w programie, i z tej przyczyny nieobecność 
podsądnych nie tworzyła przeszkody do rozpoznania sprawy.

podciągnięta została w wyroku pod art. 1516 i 1514 
k. k. i obiedwie te oskarżone sąd skazał na pozba­
wienie wszystkich szczególnych praw i przywilejów 
i trzyletnie więzienie. (Skublińską uznano prócz te­
go za winną używania fałszywych świadectw, lecz 
kara za to przestępstwo przez powyżej przytoczoną 
karę surowszą pochłonięta została )

Pawła Polkowskiego za branie datków i fałsze 
w świadectwach urzędowych sąd okręgowy na mo­
cy art. 373 i 364 kod. karn. skazał na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów i 2£ lat 
rot aresztanckich; rewirowego Romana Molińskiego 
za niezgodne z prawdą, lecz bez występnego zamia­
ru sporządzone poświadczenie (art. 417 k. k.) skaza­
no w wyroku na naganę, z zapisaniem jej do stanu 
służby; Zenowicz za podrabianie świadectw skazany 
został z art. 300-go kod. karnego na sześć miesię­
cy więzienia; wreszcie rządzcy domów: Zdziennicki, 
Eret, Kuczyński, Przybyłowicz, Safirstein, Rejdman 

| i Kozłowski, uznani za winnych w zarzucie wydawa- 
| nia fałszywych świadectw meldunkowych, skazani 
1 zostali (również z art. 300-go kod. karn.) na trzymie­

sięczne więzienie.
Od tego to wyroku i oskarżeni zaapelowali i pro- 

I kurator zaprotestował.
Protest prokuratorski, jak o tern dowiedzieliśmy 

się z relacji, stoi całkowicie na gruncie aktu oskar­
żenia i stosownie do przytoczonych już powyżej pier- 

' wotnych wniosków, żąda: 1) obostrzenia kwalifikacji 
i winy i kary dla Skublińskiej i Agnieszki Zdanow­

skiej (część 2-ga, art. 1453-ci k. k., zamiast art. 
1516-go i 1514-go tegoż kodeksu, zastosowanych 
w wyroku); 2) skazania wespół z niemi uwolnionych 
wyrokiem I-ej instancji: Kupkowej i Emilji Zda­
nowskiej, jako współsprawczyń, a Wjata i Mile- 
ckiego, jako ukrywaczów zbrodni; nakoniec 3) ska­
zania rewirowego Molińskiego nie za nieogle- 
dność tylko, lecz za świadomy fałsz w urzędzie (art. 
364 k. kar.). Stawiając powyższe żądania i kryty' 
kując kwalifikację przestępstwa, przyjętą w zaskar­
żonym wyroku, protest powołuje się na to, że art. 
1516 kod. karn. został tu całkiem błędnie zastosowa­
ny, ponieważ i tekst prawa i opiiija Nieldudowa, 

! Tagancowa i Łochwickiego doprowadzają do wnio- 
| sku, iż powyższy artykuł kodeksu ma na względzie 

wyłącznie takie wypadki, w których ofiarami prze­
stępstwa są nie niemowlęta, lecz dzieci w wieku od 
lat siedmiu.

Tyle o proteście. Co się tyczy apelacyj, to tych 
założono dziesięć; ze strony wszystkich podsadnych, 
skazanych w I-ej instancji, oprócz Molińskiego, któ­
ry, opóźniwszy się z własną apelacją, przyłączył się 
natomiast do skarg apelacyjnych reszty ’oskarżo­
nych, tudzież Zenowicza, który na wyroku sądu o- 
kręgowego poprzestał.

Z pośród apelacyj skarga adw. Kijeńskiego wno­
siła o uwolnienie Skublińskiej od zarzutu pozosta­
wiania dzieci bez pomocy i skazania jej tylko za u- 
żywanie świadectw fałszywych; apelacje zaś wszyst­
kich innych oskarżonych zawierają żądanie zupełne­
go uniewinnienia.

Na godzinę 5-tą prezydujący zapowiedział dłuższą 
przerwę posiedzenia.

Sprawa, jak wnosić można, skończy się dopiero 
jutro, A-

GIEŁDA.
Warszawa <1. 23-go marcie

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 41.50, 41.45, 41.424 i 41.40, przy kursach za­
sadniczych po 41.45 i 41.424, żądając 41.70. Inne nie­
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 
41.35 i 41.324. Londyn krótki po 8.43 w zaofiarowaniu 
nominalnem. Paryż krótki chciano zbyć po 33.70, bez na­
bywców. Wiedeń krótki brano po 73.30, 73.25 i 73.20, 
przy żądaniu po 73.65.

W papierach obroty średnie, przy tendencji słabej. Żą­
dano za listy likwidacyjne. 97.40 i 96.75, względnie do 
wielkości odcinków, a otrzymano 96.75 za kilkanaście ty­
sięcy rubli w sztukach po rs. 1,000 i 500. Wschodnie 
pożyczki po 102.50 I i II em. i po 103 Ill-ej em. w zao­
fiarowaniu nominalnem. Zabrano kilkanaście sztuk listów 
prenyowych szlacheckich pełnoopłaconych po 217. Uloko­
wano kilka tysięcy biletów Banku państwa I em ' nicpoń- 
legających konwersji po 102, oraz kilka tysięcy IV oi on-

'96 “ P° M'15> 36-2«.

kadziesiat tvsieev b • H - V Serj1’ a umieszczono kil- 
oraz k£a<S J Sei'J‘ P° 10°’ 99-W9.85 i «9.80, 
99 45 “ ^cie tjsięcy najmłodszej serji 99.65, 99.50, 
99Ao 99.35, 99.30 i 98.25. ’
słabsze 12’ Usposobienie giełdy dla walut obcych

Okowita. Wiadro od 8.84’ do 8.864, garniec od 
2.88 do 2.88|. Dowozy b. małe. Usposobienie b. mocne. 
Lena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.95, I



V oirzewaaym cyrku ul. Ordynacka:
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!!! Tylko krótki czas !!!
Dziś największa nowość tegoczesna. 

Wielka sensacja: „Cyrk pod wodą". Wielka 
komiczna pantomina z baletem układu dyrektora. 
Maszynerje .Brothers Mansell z Londy­
nu. Renomowane Nimfy wodne. Szczegóły w 
afiszach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 345r

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika. 

Wyszedł z druku 
Zeszyt Trzeci Dzieła, 

J£s. M-ra Platz a,

KI7RJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 marca 1891 n

przedświąteczna sprzedaj 
ubrań 15% taniej.
Chmielna T, m. 1. 317

Najwytworniejsze WINA SZAMPAŃSKIE
s DOMU

de St. Marceaux & Comp

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— A.—Czekam i czekam a obietnica?... Obolała­
bym się osobiście wytłumaczyć, daj wiadomość kie­
dy i gdzie. Listy trzy.—Ta sama. 1202 

Najwytworniejsze Koniaki 
tak pod względem smaku, jak i własności leczniczych, 

sprowadzano w butelkach z domu

NORBERT PIW0W0NSKI 
właściciel magazynu sukien i okryć damskich, po­
wrócił z zagranicy. (1139)

dach: Ant. Stępkowskiego, Wład. Mullera, Alek* 
Bocquet, W. Koteckiego, M. S. Zurabowa. 366rsrinoi ntności

t. j. bronzy, porcelanę, gobeliny, Weyd- 
woody.minjatury.\pnedmwty z kości słonio­
wej, złota,srebra, emalji i drzewa z Will 
w. i dawniejsze, nabywają po wysokich ce­
nach llillin HAMB1TBGE11O- 
W1U z Amsterdamu i Londynu, którzy na dni kil­
ka w Hotelu Europejskim zamieszkali, przyjmują do 
11 przed południem i od 3 do 5 po połud. (363r)

t — „Długoletni wielbiciel*4.—List nadeszły przea 
listonosza łub zechciej się sam widzieć. 1196

•W COGKrACU. 
SŁYNNE ze SWEJ DOBROCI 

Łlfelezsr ZZolerxcLexslsle 
z DOMU

WIJNAND FOCKINK,
W AMSTERDAMIE.

Dom założony w rokn 1679-ym.
Wytworny Likier 

IWO di 
z Domu 

Girolamo Luxardo 
w Zara.

Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych Składach Win 
i Spirytualij w Królestwie Polakiem i Cesarstwie Russkiem.

Reprezentant: A. Wołkowski, Warszawa.

-r
0

Ostatnie dwa tygodnie, codzień od 10 r. do 8 w., 
Salon Krywulta olbrzymi obraz Hansa Makarta 

„BACHUS i ARYADNA”.

przyjmuje Główny Skład Piwa i Porteru 402

Łuczyński i Szenic, Miodowa Nr 3
wszelkie obstalunki.—(M#hru?n do domów natychmiastowa bezpłatnie.

Obraz dioramicznyj 
przedstawiający „Widok z Tatr” w Salonie Artysty­
cznym, Nowy-Świat 56, od 10 rano do 7| wieczorem.

’^tosowaniu do fabryk produktów spożyw- 
nd w ®osPoda,l'stwa rolnego, z wiadomościa- 

*«tpnomi i rachunkowości podwójnej 

*^%2^kowskiego, 
na 80 'icOp s,«garniach. — Cena zniżona 

415*

W dniu 20 Marca (1 Kwietnia), sprzedaną 
będzie przez publiczną licytację, w Wydział® 
III Sądu Okręgowego, 

NIERUCHOMOŚĆ
JM? 21-1801, 

przy ul. Nowogrodzkiej położona.—Licytacja 
jako 2-ga, zacznie się od zniżonego szacunku. 
O warunkach dowiedzieć się można u Komi­
sarza Orłowa i u popierającego sprzedaż 
Adwokata Przysięgłego Ksawerego Smoliń­
skiego, Długa N 20. 359Po 30 kop. sztuka 

DRZEWKA OWOCOWE, 
w najlepszych i na mróz wytrzymałych od­

mianach, z silnemi korzeniami, wysyła 
OGRÓD POMOLOGICZNY 

T*niżr%nr^.<Zawady w Częstochowie, 
towych z Rwlran "Rs‘on warzywnych i kwia- ?o cenacATrSV°^rOci 1, kowania, 
wysyła się franco na, 0We ^logl

Ostrzeżenie.
Dystylarnia Cusenier w Paryżu zawiadamia niniej- 

szem, że ręczy tylko za autentyczność pochodzenia 
swoich renomowanych likierów, jeśli kruszony i bu­
telki „Curaęao triple sec** i zielonego „Peppermint*4 
są zaopatrzone w etykiety z nadpisem: „Seul con­
cessionaire pour la Pologne et la Russie Julcs Ze- 
baume Paris**. Znajdują się w Warszawie w skła­

M. THIEL,
Nowy-Świat )ń 8, *

poleca się doborowem ciastem, jako to: Ba* 
by, Placki, Chleb kislo-slodki i strucle me- 
ksyknnki.—Uprasza się o wczesne zamawia­
nie obstalunków. 400

Cukiernia F. Popielawskieio,
Podwal M 3,

polecając Szanownej Publiczności swo­
je wyroby, uprasza o wczesne zamó­
wienia na wielki wybór Ciast Wiel­
kanocnych, jak: funtowe do wina od 
25 do 60 kop. funt, Marcepany, Tor­
ty, Torciki dziecinne od 30 Kop. do 
10 rs., Mazurki, Baumkucheny. 
Babki parzone od 25 do 40 kop. za 
funt, Placki od 20 kop., Przekła* 
dańce 40 kop. funt. — Kwiaty do 
przybierania bab, Maczki, Massy do 
ciast, Jąika, Stoliki, Baranki i t. p. 
Lody, Kremy, oraz znaczny wybór 
Bonbonierek paryzkich. 364

NA ŚWIĘTA
Cieszące się powszechnem uznaniem

WINO MOROZOWICZA
Tllodowa 6.

filja plac św. Aleksandra 1S w domu W-go
Fuchsa. 333r

Uwaga. Vermuth (wino ziołowe) naj­
stosowniejsze przy zimnem mięsiwie, butelka 90 k.

Obrazki do kwesty Wielkanocnej 
w wielkim wyborze, tanio, w magazynie rycin Zy­
gmunta Muszkata, Krakowskie-Przedmieście 
39, wprost skweru. 1194

Koszule Mozkie
najlepszym krojem, w dużym wybo­

rze 
poleca 

Specjalna Fabryka Bielizny 
Damskiej, Męzkiej i Dziecinnej 

TEOFILI FUKS.
Senatorska & 26, 530R 

wprost kościoła św. Antoniego.

i
S r. 99

najcelniejszych fabryk (mogą być i za pomocą 
optometru zastosowane), Lornetki damskie 
długie, teatralne, Termometry, Barometry, 
Woreczki hygieniczne zabezpieczające i inne 
wyroby optyczne, poleca „najtaniej" optyk 

, -— ------- —_ — oto Juljan Dreher (Szpitalna )4 6). Na pro-
I fW■ - za zaliczeniem. — Przyjmuje repara-

Old UZlQCli Buchalterja podwójna
1 r? ,astpsowaniu do fabryk pro ’ ’ "

s n i* k o H « z nd rol.nego

wsw
[świeże, po cenach targowych:

Łubiny, Wykę, Bobik, Serodellę. 
Groch, Owies, Tymoteusz, Koni­
czyny białe i czerwone, szwedzkie itd. 
polecamy,

WARSZAWA.

L. Mierosławski & 0°
Elektoralna 5.

Sezonowe dery dla koni. Mydło 
Australskie Restytucyjne. 519R

NOWOŚCI WSZYSTKIE
KSIĄŻEK i NUT

gdziekolwiek wydane, do nabycia w Księgar­
ni i Składzie Nut Maurycego Orgelbran 
da w Warszawie, naprzeciw posągu Koper­

nika. 558r

Prenumerata na wszystkie pisma
w polskim i obcych językach wydawane;

Katalogi bezpłatnie w Księgarni i Skła­
dzie Nut Maurycego Orgelbranda.

U nas, a w BrązyIj i?
POWIEŚĆ PRAWDZIWA 

przez 40E

H. B. Tarczyńskiego, 
wydanie drugie, z 11 obrazkami. 

Nakład autora i księgarni E Koliń­
skiego w Warszawie, ul. Marszalk. M 122.
CENA kop. 15, z .przesyłką kop. 2Ó. 

Mrt Maj f ów, 
6 wiorst od Piotrkowa, rozległości 10 włók, 
jest do sprzedania w każdym czasie__ Bliższa
wiadomość na miejscu u Właściciela i w 
Warszawie u W-go St. Ochockiego, Miedzią- 
na ,Vj 8._______________________ 510r_____

Złoty Medal 1885 r.

IflSŚYBoIrtaMm
SletW w m Nowy-Świat A 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. —Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkio, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. ' 548R

jego pochodzenie, rasy i dawność, 
tłumaczył 545r

I>r. K. Jurkiewicz,
b. Prof. Ces. Warsz. Uniw. 

Ozdobione około 200 drzeworytami.
Cena zeszytu 25 kop. z przesyłką pocztową 

30 kop., cało dzieło rs. 5, z przesyłką pocztową 
rs. 6. Pocztą nadsyłać można 2 razy po rs. 3.

Ogród Maliniec, 
pod Koninem gub. Kaliska, 

poleca swój bogaty zasób Róż szlamowych 
i nizko szczepionych, Winorośli 3—4 letnich 
Tuja, Bukszpanu i dziczków różowych 

(Rosa canina), po następujących cenach: 
100 sztuk róż sztucznych 60 rs.
50 „ , „ 30 „

pojedyncze sztuki po kop. 75. 
100 nizko na korzeniu szczepionych 20 rs.
60 . • » . 10 ,
20 „ „ „ , 5 ,

100 Rosa canina 10 rs., 100 Winorośli 15 rs., 
Bukszpanu łokieć 18 kop., Tuje od 15—60 k. 
za sztukę.—Tak towar jak i gatunki wyboro­
we.—Cenniki na żądanie wysełam.

478 Paweł Gaertig.
XXXXXXXXXXOXIXXXXXXXXX

Heinr. Hey Altona, | 
63. Gr. Rosenstr. 63, 

Licytant i Taksator 

Profluitów sjożywciych,
jak: dziczyzny, drobiu, jaj masła, raj 
sera, mięsa i wędlin, delikatesów 58 
konserw, ryb, towarów kolonjal- S3 
nych, win, spirytualij. owoców, B 
cebuli, kartofli, jarzyn i 1t. d. — B 
Nadzwyczaj akuratna obsługa, ® 
obrachunek i pokrycie ścisłe. ttS 
Referencje pierwszorzędne. Tele- 
gramy adresować: Hey Altona — IBS 
Licytacje mają miejsce 2—3 razy ty- B 
godniowo. 560r B

XXXXXXXXIXXOXXXMXXXXX



Nr 81 KURJER WARSZAWSKI.

Pierwsza Warszawska
PiekarBia Warna, Leszno eNs 46.

Również jak lat zeszłych przy nadchodzących Świętach , 
wypiekać będzie w gatunkach wyborowych z najpiękniejszej i 
mąki własnych młynów parowych: Baby, Jajecznik! oraz 
Placki przekładane massą.—Dostawą tego wypieku zaopa­
trywane będą własne sklepy. 839

w gubernji Kieleckiej, powiecie Stppnicklm—Wody siarczano-słone, 
jod i brom zawierające;

kąpiele mineralne, mułowe, massaż i elektroterapja. Lekarz zakładowy Wł. Daniewski. Bale, 
łeuiuony, czytelnia, fortepian; muzyka, wycieczki. Mieszkania wygodne, hotel, restauracja, 

po cenach nizkich.

Sezon od 20-go Maja do 15-go Września.
Droga do Kielc koleją, skąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką.

Koszt kuracji i utrzymania od rs. 60 miesięcznie. 498

3J
— Dnia 23 marca 1881 A 

WWWSW Pffilffl,
Kantor Ołówny Piat Warecki STr
Filja I Leszno IVr 5ł, róg* Przejazd, 
Filja II Krak.-Przedm. Vr 70, (pod dzwonnicą) 

zawiadamia, że bez względu na znaczny spadek kursu złota i srebra, Zarząd To­
warzystwa postanowił wydawać pożyczki na zastaw kosztowności w stosunku 
znacznie podwyższonym, a mianowicie: w stosunku wynoszącym 90% szacunku, 
a na towary w stosunku 75% szacunku.

Procent od zastawów kosztownościowych pobiera jeden i trzy czwarte mie­
sięcznie, a od summ znaczniejszych po jeden i jedna szósta miesięcznie, czyli 
14% rocznie, a zatem najtaniej ze wszystkich lombardów w Warszawie.

Można zalegać w opłacie procentu cztery miesiące od dnia zastawu lub od 
dnia, do którego opłata nastąpiła, a zatem przed upływem czterech miesięcy, za­
staw pod żadnym pozorem na licytację wystawionym być nie może; dopiero po 
upływie dżterech miesięcy zaległości, zastawy wybierane są na licytację, a sprze­
dawane po upływie 5 miesięcy.—Odbywane licytacje bynajmniej nie dotyczą za­
stawów zalegających mniej jak cztery miesiące.

Towarzystwo przyjmuje kosztowności i rzeczy do depozytu bez pożyczki za 
opłatą bardzo zniżoną, manipulacja ta okazuje się praktyczną dla wyjeżdżających 
z całym domem zagranicę lub na letnie mieszkanie.

Wszystkie czynności załatwiane są z możliwym pośpiechem i w tym celu 
zdwojona jest liczba Urzędników. 385

Biura otwarte codziennie z wyjątkiem świąt od godz. 9 rano do 4 po południu.

IVanka i wychowanie.
Angielki, francuzi, guwernantki muzykalne 
Aszukają posad. Krakowskie-Przedmieście 7, 
Dąbrowska. 8204
Francuzka potrzebna do konwersacji. Ul. 
i Wspólna 25, m. 1. 8259
|/andydat matematyki uniwersytetu peter- 
Hbuurskiego udziela lekcyj. Smolna 25, mie­
szkania 20. 7898

Student udziela lokcyj tanio. Gruntownie ma­
tematyka, francuzkl, niemiecki. Śliska 11, 
adres uprasza zostawić u stróża. 8151

Zakład introligatorsko-galanteryjny St. Ko- 
łyszko, Marszałkowska 104, poleca się sza­
nownym właścicielkom zakładów frbblow-

Za egzercytowanie życzę udzielać muzyki. 
 Oferty: Z. przyjmuje Kuijer. 8251

Doniesienia osobiste.
nia „Alejna* list poste-restante Warszawa 
U od P. M. 12. 8267  
Mam lat 25, byt średni zapewniony, życzę so­

bie wyjść za mąż za człowieka odpowiednie­
go wiekiem, człowieka rozumnego, światłych 
Postępowych przekonań, szlachetnego chara- 
kteru, pragnącego znaleźć w żonie towarzysz- j 

1 «ę wierną i zdolną go zrozumieć. Stanowisko ■ 
•W wyborze moim nie będzie grać roli decydują- j 
°ej, jednakże ze względu na stopień inteligen- ■ 
ęji, wołałabym inżeniera lub doktora, chociażby | 
1 bardzo malem uposażeniem. Kandydaci po- j 
Ważnie myślący zechcą nadsyłać listy poste- i 
restante dla ,Alicji 25,*__________ 8043

Panna lat 30, zacnej rodziny, wykształcona, j 
muzykalna, praktyczna, mająca skromny ka- I 
pitalik, życzy wyjść za człowieka niemłodego, | 

Wykształconego, najchętniej (chociaż niekonie- ; 
cznie) nauczyciela domowego, ewangelika, po­
chodzącego ze Szwajcarji. Może być dzietny, 
dla których byłaby prawdziwą matką. Adre­
sy poste-restante Warszawa dla „Pracowi­
ty ___________ 8028

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

P^nny potrzebne do nauki krawatów. Wia- 
•iottołi: Pańika A a, Ł 7S68

Człowiek mający lat 18, obeznany w handlu 
kolbnjalnym i wódczanym, poszukuje zajęcia 
tamale wynagrodzenie. Oferty w Kurjerze 

Wars z. lit. W. D. 8258

Jako magazynier, kontroler, kasjer lub inka­
sent poszukuje zajęcia człowiek wieku śre­
dniego, mający chlubne świadectwa z takichże 

obowiązków, zaraz lub od 1-go kwietnia. Jako 
kWaranąję może przedstawić poręczenie osoby 
rąmożnej i wiarogodnej. Kopje świadectw w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 26, gdzie łaskawe 
gfyrty składać proszę pod .Krakowiak.* 714r

Bona francuzka, świeżo przybyła z Paryża, 
znająca szycie, poszukuje miejsca. Zgoda 6, 
toieszk. 8. 7905

Małżeństwo bezdzietne poszukuje mieszka­
nia za obsłfrgę. żona umiejąca prać, praso­
wać, gotować. Wiadomość w kiosku, Nowy- 

owiat róg Alei Jero”!'*' ’-'ej, .Posłaniec 
*292.% w S262

b) Zaofiarowane.

bufetowa potrzebna jest do jednej z pier- 
JJwszorzędnych restauracyj zamiejskich, ze 
•*iadectwami lub rekomendacją. Wymagane 
nu1 dobje pismo, rachunki i władanie języka- 
,} niemieckim i russkim, a przytem trochę u- 
®>eląea szyć. Wiadomość: pierwszy dom za ro- 

Jerozolimską, w składzie wódek. 7866

Fortepian Kralla i Seidlera sprzedam. No- 
I wolipie X 9, m. 4. 8065

Fubjekt zdolny, felczer lub fryzjer, potrzebny
Ozaraz. Marszałkowska X 110, ni. 16. 8254

Kasy ogniotrwałe 25°/„ tańsze od innych 
cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski- 3300

Dtrou do sprze- Masło świeże 27'/s kop. fut, indykiBffi’wUdruUw^eksaudtjsJAL 7958 lYIZiotsfe, im» ia.-

lowszednie od 9-ej 
“ ' ’. 800r

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

m. 13, w bramie na lewo. 8239

nróżne skrzynio-zupełnie niePdo sprzedania. Wiadomość u stro^Bielan 
ska 5. — 1 on
TTanino zagraniczne do sprzedażna za r^y 
r Świ.-tokizyzka 25, m. 2.------------—

Do sprzedania meble kryte materją jedwa­
bną. Szkolna X 1, mieszk. 7. 8141

Okulary i nanośniki niklowe, talraigoldowe 
i szyldkretowe rozmaitych fasonów^ z najJo- 

pszemi szkłami, od rs. 2 poleca optyk ° 
ski, Nowy-Świat 61. -

Aparat fotograficzny formatu 9x12 cent., pa­
ryskiej roboty, tanio do sprzedania. Wilcza

33, m. 6.  7889

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R.
Bohtego, Nowy-Świat 34. 600r

Masło litewskie tłuste sprzedaje się poczy­
nając od 3 funtów pó 21, 23 i 25 kop. za 
funt, świeże bez soli po 33 kop. funt. Ul. Złota 

X 8, w podwórzu na lewo, z bramy pierwsza 
sień, na parterze. W dni powszedn' ’ " ’ 
zrana do 2-ej, w niedziele od 9—1-ej.

 

Biurko machoniowe do sprzedania. Aleja 
Ujazdowska 35, mieszk. 7. 8079

Do sprzedania lodownia pokojowa, biurko 
machoniowe antyk, komódka także antyk.

Obejrzeć można: Nowogrodzka 17, mieszk. 31, 
od 2 do 3-ej. 8063

Na wyjazd do wód do bufetu restauracyjne­
go potrzebny młody człowiek, handlowiec lub 
subjekt cukierniczy (może być i osoba płci 

żeńskiej uzdolniona do tego fachu). Kaucja żą­
dana 500 rs. Wiadomość: Dzika X 1] m. 2, 
rano do 10-ej, a po południu od 4 do 6-ej, 8252 
Parcelatorzy ze świadectwami dokonanych 

parceli potrzebni. Warszawa, Karmelicka 1, 
Apfelbaum. 7631

Adres. Meble z pięciu pokojów pozostawiono 
tanio do sprzedania. Ulica Krucza 21, stróż 
wskaże. 7484

rubjekt fachowiec w starszyij wieku do 
Oskładtt towarów żelaznych i galanteryjnych 
potrzebny lost zaraz. Oferty pod lit. W. K. 
proszę składać w kantorze tegoż pisma. 8275 Garniturek czarny fantazyjny, dobrej robo­

ty, otomanę sprzedam tanio. Miodowa 19, 
m. 1, oficyna prawa. 8272

Potrzebna jest zaraz zdolna podręczna do 
bielizny pościelowej. Krakowskie-Przedmie- 
ścio 7, mieszk. 33. 8277

Maszyny do szycia oryginalne Improwed i 
zwyczajne mało używane do sprzedania ta- 
nio. Zapiecek 2, m. 9.8107

Panny potrzebne są do kwiatów, podręczne i 
uczennice, za dobrem wynagrodzeniem. No- 
we-Miasto A» 5, na 2-m piętrze od frontu. 825r

'ortepian rs. 80, pianino 200, sprzedaję. Je­
rozolimska 84, mieszk. 12.8089

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, komody, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 8226 
Meble salonowe: garnitury czarne, orzecho­

we, fantazyjne, gabinetowe, szafy, łóżka, u- 
mywalnie, urządzenia jadalni dębowe, bibljo- 
teki, otomany i inne. Marszałkowska 119, w 
podwórzu, druga brama, mieszkania 15. 8240

A \ Starożytne kolumny, biurko, szafy gdań- 
M/skie zbywam. Podwale 25, m. 7. 7695

Adres: Chmielna 15. Szynki, prosięta, rolady, 
cielęcina, cielęce szynki, indory, kapłony, 
perlice tuczone, buljon Dziadkowski, chleb 

wiejski, szynki, kiełbasy litewskie, połę. 
dwice. ______________________ 8082

Adres: Chmielna 15 200 kóp jaj świe­
żych. 8194

Potrzebne są panny młode i przystojne do 
restauracji zaraz. Wiadomość na miejscu. 
Niecała hi 2. 7891

Potrzebne panny do krawiecczyzny i do nau. 
ki. Pawia 32, m. 15.8099

Meble za bezcen! Urządzenie do sypialni, ja­
dalni oraz salonu, garnitury czarne, orzecho­
we, fantazyjne, otomany, szeslongi. Przyjmuję 

obstalunki tapicerskie istolarsŁe. Marszał­
kowska 104, m. 25. 8245 
Magle wyrabiam o całych żelaznych wer- 
Iłlkach angielskich i wiedeńskich, nowych sy­
stemów. Ul. Aleksandrja hi 19. 7465

Jest do sprzedania tanio ogier czarny, zdatny 
do pokrycia, chodzi w parze i w pojedynce, 
i rasowy. Powązki, obóz saperów, naprzeciw 

j klubu letniego. Stangret Wasil wskaże. 8154

Konia wierzchowego lub ostrego młodego po­
szukuję. Oferty: Marszałkowska 110, miesz- 
, kania 2. 8271

Kolebka żelazna bujana za rs. 8 jest do sprze­
dania. Hbża X 13, m. 9. 7846

intykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5 
flkupuje: obrazy, minjatury, porcelanę, ngur 
ki, zegary, bronzy, zbroje, meble, 
materje srebrem przeraoiane, tabakiei 
Ijowane, biżuterje, srebra oraz wsze 
miotv starożytne i nowsze. --------- ----- ;——

DFreta 5, stróż wskaże------- ------------------

Adres malarni i najtańszego w Warszawie 
składu porcelany St. Mioduszewskiego, ul.

Szpitalna 10.__________________ 3r

Adres. Kupuję fortepiany, pianina, zamie­
niam, reparacje przyjmuję. Krakowskie- 

Przedmieście 17, Aleksander Granke. 7776

Dywany strzyżone, perskie, wojłokowe, obi­
cia meblowe, firanki, portjery, kapy, kołdry 
najlepiej kupować w fabrycznym składzie Kil- 

tynowicza, Mazowiecka 16, wprost Towarzy­
stwa Kredytowego. 391r
Hywany od rs. 2.50 do rs. 500 poleca po ce- 
Unach fabrycznych skład dywanów, ulica Hr. 
Kotzebue 2, róg Wierzbowej.  7193

Fortepian silny, siedmiooktawowy, sprzeda-
Fję, rs. 180. Krucza 21, mieszk. 6. 8090

Fortepian wiedeński mocny bardzo tanio.—
I Krucza 29, m. 2. _____________ 7537
Fortepian czarny, bardzo ładny, rs. 180.— 
r Miodowa 17, m. 27. 8253

Mops suczka, kanarki i klatki do spustu.— 
Wilcza 6, m. 22. 859r

Meble nowe i używane, zakład przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakres tapicerstwa i 
stolarstwa wchodzące jakoteż i przeprowadz­

ki po najniższych cenach. Marszałkowska 117, 
Myszkowski. 8268
Mopsy młode, czystej rasy, do sprzedania.— 
Ili Sienna 13, m. 30. 8263

Otomana rs. 19, szeslong 18. WsPÓI’!h,r20’ 
od ulicy, tapicer. _ 8-60 

Potrzebne są uczennice do sukien. Zielna 
.'w 24, mieszk. 6._________________8266

Fanny kompletnie zdolne do ubierania kape­
luszy słomkowych potrzebne zaraz do fabry- 
ki, Tłomaokie 9.8122

Uczeń i rzeźbiarz potrzebni do rzeźbiarza.— 
Chłodna X 44. 7892

Kupno i sprzedaż.

Adres: Krepa wełniana na suknie najtaniej. 
Zielna 27. m. 23, w podwórzu.844r

Klacz wierzchowa pięcioletnia, krwi arab­
skiej, maści kasztanowatej, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość: ulica Foksal X 8. do 

12-ej w południe, u stangreta Aleksandra. 8o4r

Lokomobila francuzka systemu
o sile 16 koni, w dobrym stanie, J ^aczyl< 

bycia. Obecnie znajduje się w ruchu 1^^ 
ją można każdego czasu pi
i ustra na raty ’P^^^^jberbergm

 
'"^b^TGarnitur czarny orzech^ 

Mebl lustra rozmaito inne meble, szafy, 
i % stół krzesła, biuro, szeslongi, firanki. ^SkowlltaX 168, od uliiy Chmielnej 

Jft 37, ni. 30. 
eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krześle, łóżka, biuro, szeslong firan. 
ki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od Mar­
szałkowskiej, mieszkania 4. fggg

bryczka: nowa lubJ
Plejna. Adres zlozyć. Flac s%856

l1——■ konlD|eti,e do wody kolońskiej 
rjefrc-zysery P fabrycznym Wodnia- ft^-^tMarL^owska J4y^l _ 7788 _ 

Aa do sprzedania: stół, krzesła, saafy, kredens 
Sdębowe. Elektoralna X 23, w drugiej bra­
ni i e. 8 236 
pprzedaje się karetę, konie, meble i inne felSSkOd310 3'ej

ki po 20 i 22Pkon t?intedajem3!i’c,acałeS16'''- 
rs. 8 za pud nofim pudy od rs 7 
odoru, Cammembert sery mi?kkie, bez 
Chatel po 10 knn b° k£p' SDtuka- ^euf- 
O-o. MarS7ałtk2\SZt^ K Wojewódzki et 
dwórzu? k ka 116 (rógZŁo^’ WP°- 

padzonki brzozowe na sprzedaż, w dobrach 
Moobolew, stacja kolei nadwiślańskiej. 8123 
Sulanie eleganckie, dolman v, palto^żakietka 

do sprzedania. Wielka 88, mieszkania 5, 
front. ^281

noszukuję panny do ubierania kapeluszy 
I damskich na wyjazd do gub. kijowskiej.— 
Zgłaszać się. do 9-ej zrana i od 8-ej wieczorem, 
hotel Drezdeński X 10.___________ 8276
potrzebny uczeń na praktykę, kiperską do 
I winiarni .Oriental”, Senatorska 11. 8269

Faetonik petersburski, kareta potrójna i cho- 
monta czarne używane tanio do sprzedania.

Plac św. Aleksandra X 9.____________6855
Garnitur, szafy, łóżka, kredens, stół, krzesła, 

otomana, szeslong. Zielna 24. 8256
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J Kornecki. Marszałkowska 107róg Chmiel- 
,nej. Cognaki franeuzkie, stare kuracyjne.

5 pokoi z wszelkiemi wygodami od 1 kwie- 
tnia. Wspólna 24, m. 9.7997

Smagłe do sprzedania dobrze procentujące.—
IłlUlica Wi .lok .¥> 1. 7845

liwoau siauoMui. j-reupuiuyna jb 14, 8200 scowości żalu
Skład węg-li do sprzedania 3 powodu wyuL lla miejscu. O 

zdu, bardzo tanio. Ul. Furmańska J6 16. 8257 i FrenXrau!|ri

fi \ Hipolit 500 tuzinów krawatów sezono- 
A/wycn, od najtańszych do najwykwintniej­
szych, ceny fabryczne. 

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. — Za­
łatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 38r

Wolant i bryczka do sprzedania. Nowy-
Świat JJ 25, u kowala. 8104

litspćlnika z 1,000 rs. poszukuję do intero- 
WS su dobrze procentującego. Wiadomość li­
stowną złożyć w kantorze Kuriera Warsz. pod 
lit. E. F. 8256

Mieszkowski poleca herbatę .Sergjusza 
Perłowa," Nowy-Świat 27. 6957

Mieszkowski, Nowy-Świat 27, poleca win* 
owocowe na nadchodzące święta. 6957

Miód patokę i w plastrach poleca K. Mie­
szkowski, Nowy-Świat 27. ’ 6957

panter przewozowy Z. Morzycki i S-ka, 
tiTłomaekie .V>4. uskutecznia po cenach umiar­
kowanych przeprowadzki, opakowania, odbio­
ry i ekspedycje kolejowe oraz pocztowe,—pole­
ca skrzynie i pudełka (pocztówki). Odstępuje 
po cenie fabrycznej Portland cement (Gro­
dziec). 766r

Dwie osoby, posiadające około rs. 100, a nie 
mające utrzymania, mogą takowe znaleźć w 
handlu. Wiadomość: Nowy-Świat 38, u sto­

larza. 7928

Doniesienia rozmaite.

A Chojnacki, Marszałkowska, róg Chmiel- 
,nej, poleca wszelkie rękawiczki damskie, 
skóry wyborowe, zastępujące kozłowe. 8130

Od 1-go kwietnia do wynajęcia pokój z u- 
sługą. Wiadomość: Wilcza 33, m. 6. 7890

Miody do picia poleca K. Mieszkowski, No- 
Ulwy - Świat 27.  6957

Kawiarnia do sprzedania. TJlica Muranow- 
ska Ni 22, wiadomość w sklepie. 7834

W Skierniewicach do wynajęcia od 1 ma­
ja do 1 września mieszkanie: 2 pokoje i 
kuchnia, z meblami, za b. przystępną cenę. 

Wiadomość na miejscu, ulica Rawska, dom 
Smolarkiowicza, u porucznika. S. 8062

Z powodu zmiany okoliczności jest do od­
stąpienia sklep spożywczo-kolonjalny w oko­
licy pod każdym względem sprzyjającej han­

dlowi i doskonale procentujący, o czem książ­
kami przekonać się można. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warsz. pod „Sklep spożywczy." 7I9r

Do wynajęcia w każdym czasie pokój z me­
blami, usługa, samowar. Niecała 12, stróż 
wskażo. 8054

Kuźnia do wynajęcia oraz pomieszczenie na 
obszerne warsztaty: stolarskie, ślusarskie 
lub tym podobne. Chłodna 51. 8185

B \ Hipolit Marszałkowska 145, wyroby skó- 
A/rżano’ z najpierwszorzędniejszych fabryk 
w wielkim wyborze, ceny fabryczne,

nokój jedent lub dwa, umeblowane, usługa, 
r do wynajęcia zaraz. Grzybowska 17, mie­
szkania 3. 8091

najpiękniejsze pończochy fil d'Ecosse kop. 
1174. Fabryka, Marszałkowska Ni 129, oficy­
na. 8120

A dress. Thieme Lucjan wykwalifikowany 
majster ciesielski, poszukuje robót. Solec

J6 89. 7148

Meble bambusowe najświeższych modeli po­
leca magazyn Edwarda Coqui, Wierzbowa 
Jfe 6. 7659

Ij o k a 1 e.
A \ W. Zaborski, kantor przewozowy Kra- 
A/kowskie-Przcdmieście 60, uskutecznia prze­
prowadzki, opakowania, przewóz mebli i towa- 
ów, po cenach umiarkowanych. 7687

Mieszkowski poleca na święta octy miodo- 
we i owocowe, Nowy-Świat 27. 6957

Za rogatkami Wolskiemi dwa place do 
sprzedania razem lub częściowo, przy ulicy 
Młynarskiej i róg Górczewskiej, gdzie figura, 

łokci  6,138. Księga hypoteczna uregulowa­
na. Place odpowiednio pod budowę fabryki 
lub na zajazd. Wiadomość: Senatorsko, 19, mie­
szkania 18. 7551

Piekarnia. Wielka dogodność dla WW. pań
i gospodyń. Z dniem 23 marca otwartą bę­

dzie o 3-ch piecach, wyłącznie tylko do piecze­
nia ciast świątecznych. Ulica Nowo-Wielka 
X 11. — K. P. 8184

Potrzebne mieszkanie (od 1 lipca) z czterech 
lub pięciu pokoi, w środku miasta. Oferty 
składać w kantorze Kurjera pod adresem 

„Architekt." 7896

W domu Temlera przy ulicy Hr. Kotzebue 
Ni 10, wprost sadzawki. Saskiego ogrodu, 
do wynajęcia od 1 lipca dwa lokale: jeden na 

1-m piętrze siedem pokoi, za 1,800 rubli; drugi 
na 2-m piętrze sześć pokoi za 1,300 rubli, 
wszelkie dogodności. 8138

02 pokoje duże, kuchnia duża, widna, śpi- 
żarka przy kuchni, wodociąg, zlew, 1-e pię­
tro oficyna, za rs. 250 roczuie. 2) Jeden pokój 

duży—2 mniejsze, wodociąg, komórka, obecnie 
warsztat stolarski za 250 rs., od 1 kwietnia. 
Świętojerska Jfe 5, w fabryce wód. 7984

Od 1-go lipca potrzebny jest lokal, składa­
jący się z 4-ch lub 6-u pokoi, w okolicy uli­
cy Bielańskiej, Długiej, Tłomackie, lub Mio­

dowej. Oferty proszę składać w restauracji 
hotelu Paryzkiego.8077

noszukuje się od 1 lipca mieszkania, składa- 
Ijącego się z trzech dużych lub 4-ch mniej­
szych pokojów, z 2-ma wejściami, na 1-m lub 
2-m piętrze, ze wszelkiemi wygodami, w oko­
licach Nowogrodzkiej, Wspólnej, Marszałkow­
skiej i Alei Jerozolimskich. Oferty proszę skła- 
dać: Twarda .Ni 5, mieszk. 22 7545

noszukuję 7—8 pokoi z wygodami od 1-go 
rlipca. Oferty z wymienieniem ceny przyj­

korcy owsa pięknego do siewu wGro- 
4Ł UL? chowie Ni 1, gdzie fabryka p. Hocha.— 
Bliższa wiadomość w składzie metali, Orla
& 7147

"pupełna wyprzedaż pozostałych wyrobów 
^metalowych, zabawek i naczyń kuchen­
nych 50% niżej kosztu. Z dniem 8-ym kwie­
tnia sklep przeniesiony będzie na ulicę Leszno 
2S 4, wprost Rymarskiej, Tarnowska. Czy­
sta 6. 8225

A Chojnacki poleca świeży transport pa- 
,1-asolek, parasolików czarnych i koloro­
wych.  8130

ngrodowa 23, Tapicer Konstanty Sekita 
(Jwykonywa: meble, rolety, materace najta- 
n i ej, sumiennie.8260

A Chojnacki poleca piękną paryzką biżu- 
,terję imitacyjną: brosze, kolczyki, branso­
lety. 8130  

A Chojnacki poleca galanterję skórzaną w 
.szerokim zakresie. 8130

A Chojnacki, Marszałkowska, róg Chmiel- 
,nej, poleca perfumy Lila blane — Lilas de 
Ferse—najmodniejszy roskoszny zapach. 8130 

A \ Głośna i powszechnie znana fabryka rę- 
A/kawiezek i krawatów pod firmą Hipolit 
Marszałkowska 145, na nadchodzące święta po- 
leca, co następuje:  

Pod zakładem hydropatycznym Nowe Miasto 
jest do wydzierżawienia na lato, lub na lat 
kilka: dwór obszerny, murowany, z meblami 

lub bez, wraz z ogrodem 5-morgowym, może 
być utrzymanie dla 2 koni i 5 krów. Wia­
domość: Wspólna 26, m, 2, do godz. 10 zrana 
i od 3—4 po południu. 7904

PPagle amerykańskie z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Nowy-Świat M 16. 7615

PronlraH>“^‘fk"pna domu na dogodnych’wa’- 
„10,000" W ,ofcriy z wyszczególnieniem pod 

.-—kantorze Kurjera. 350r
notrzeba i-s ofi onrT-'----------------------------“na pierw* 1Zy'n\u W P0CZ(ltkn kwietnia r. b. 
Warszawie, przv uli™ . niu murowanego w 
tokrzyzka 315, mieszk.y5PlerWszorz^<illej- §wię-

Konkuren.cja. ’ Kantor przewozowy, Ery- 
wańska 11. P.’ac Zielony. 767r

fi/ Łgazyn strojów z firmą 30-letnią zaraz do 
Silli sprzedania z powodu śmierci właścicielki, 
przy najpryncypalniejszej ulicy. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 817r

Trzy umeblowane pokoje frontowe, słoneczne, 
osobno czy razem, usługa, samownr, forte­
pian. Nowy-Świat 38, mieszkania 5, 2-gie 

piętro. 8021

Exsiccator” niedopuszcza pękania drzewa, 
narzędzi rolniczych, kiszek gumowych; ty­
siączne dowody. Broszurka bezpłatnie. Ritter, 

Warszawa. 565r

n \ Hipolit, spinki paryzkie i angielskie w 
A/wielkim wyborze, ceny nader nizkie, w fa­
bryce rękawiczek i krawatów, Marszałkowska 
145__________________________ __
A \ Hipolit rękawiczki w wielkim wyborze, 
H/w doborowych gatunkach, odznaczające 
się trwałością i starannem wykończeniem, 
krojem francuzkiin, ceny fabryczne.

Wielki wybór obuwia damskiego i męzkiegOj 
L'Sfasony świeże. Róg Marszałkowskiej 1 
Świętokrzyzkiej 37, Rychlewski. Trwałość po­
ręczam. Studentom i osobom niezamożnym po 
własnej cenie. ____ 7836
Wkafiarni skierniewickiej (na Bielanach) 

jest zaraz do sprzedania siedemdziesiąt pięć 
kompletnych kaflowych pieców kwadratelo- 
wych. Wiadomość: Rudzki, Skierniewice. 760r

A \ Hipolit Marszałkowska 145, 500 tuzinów 
A / krawatów w rozmaitych fasonach i gatun­
kach. po cenach nader niskich.

J Kornecki, Marszałkowska 107 róg Chmiel- 
,nej. Wina węgierskie, wyborne, znane z do­
broci.

JKorpecki, Marszałkowska 107 róg Chmiel- 
.nej. Świeże towary fcolonjalne, świąteczne.

J Kornecki, Marszałkowska 107 róg Chmiel­
onej. Oliwa Nicejska Vierge.—Octy stołowe.

J Kornecki, Marszałkowska 107 róg Chmiel- 
»nej., Cognaci krajowe. 854r

Karbowanie sukien, koronek i falban, oraz 
plisowanie, wykonywa się nadal szybko i 
starannie. Senatorska 19, m. 7. 7880

Tani magazyn" gotowych kapeluszy dam­
skich, poleca wielki wybór. Ceny najniż­
sze. Wielka 52, dom własny. 7732

830r.
.—Szkło, porce- 

lOOr

A Migdały słodkie od 35, rodzynki 18, 
.mączka 12, puder czysty 13, masło litew­
skie świeże 30, powidła węgierskie fasowane 

15, drożdże „Imperjal" najlepsze codziennie 
świeże, sardynki świeże, duża puszka 30,| gro­
szek świeży 30, kawę Ceylon 50 k. za funt. Naj­
świeższe przybory do ciast po przystępnych 
cenach poleca handel L. Bieleckiego, Zielna 
.M- 1.

Adres: Petrych, Rymarska 2. 
lana, fajans, szyby do okien.

n\ L. C. Bronikowska, Erywańska 18. Mo 
D/nogramy do haftu gotowe i na zamówienia, 
znaczenie bielizny wykwintne po cenach u- 
miarkowanych, towary podszewkowe i norym­
berskie, oraz halki wiosenne. 779r

Razura jest natychmiast do oćlstąpi^T—~— 
wodu słabości. Leopoldyna Ni 14.

Z powodu niemożności prowadzenia dwóch 
interesów jest do odstąpienia restauracja.—

Krochmalna 40. 806r

A Chojnacki poleca laski eleganckie, pra- 
.ktyczne, oryginalne krajowe, paryzkie i 
wiedeńskie. 8130

A Chojnacki poleca rękawiczki męzkie szy- 
,te, stębnowane i ń Panglaise, rzeczywistej 
trwałości. 8130

nokój z oddzielnem wejściem, z utrzymaniem 
I lub bez, od 1 kwietnia, Krucza 31—7. 8136 
notrzebny od kwprtalu pokój, przedpokój, 
I kuchnia. Oferty: Śliska 50, in. 33. 8009
notrzebny jeden duży, lub dwa małe pokoje 
I z całodziennem utrzymaniem, przy zacnej 
rodzinie dla osoby inteligentnej. Pokoje mają 
być na pierwszem lub drugiem piętrze, widne, 
suche i ładnie umeblowane, przy ulicy Nowy- 
Świat, Mazowieckiej. Alejach, Wiejskiej. Adre­
sy proszę składać w kantorze Kurjera pod lite­
rami M. L. N> 25. 8118
Oklep od 1 kwietnia, 300 rubli rocznie. Gra- 
Oniczna 4. 7531

poszukuje się letniego mieszkania, w biiz- 
I kości Prusżkowa, Brwinowa, lub Grodziska, 
złożonego z 2-ch dużych umeblowanych, pokoi, 
kuchni, w pobliżu lasu i wody bieżącej, w miej­
scowości zaludnionej. Pożądane byłoby mleko 
skłnaej'scu' Oferty z dokładnym opisem i ceną 
- ac uprasza się, w biurze ogłoszeń

- . ■ --natorska 26, pod lit, O. E. 798r
W diukami Kurjera warszawskiego—Plac --- —,------------------  „ .

Redaktor Franciszek Olszewski 4»c (n°wy 9). JI,03B0.ieH0 IJeH3ypoK> BapinaBa U (23) Mapia 1891 ft

muje Kuijer pod „Lipiec." 8101 
nokój przy familji zaraz lub od kwietnia.
I Zielna 13—15. 8094

■ wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Płuc)

Tani Magazyn, Wierzbowa 1, obok Bukow­
skiego, poleca na obecny sezon Wstążki, 
Koronki, Rękawiczki jedwabne i niciane. 6340 

Warsztat szeweki Teodora Centnerszwera, 
Orla 10, poleca gotowe obuwie męzkie. 

damskie, .dziecinne. Przyjmuje obstalunki i 
reparacje.644r

A Chojnacki poleca deszczowe parasole od 
,rs. 1 do wykwintnych.______ 8130_____

A Chojnacki poleca krawaty różnych faso- 
,nów, modne regaty do" wiązania—najszy­
kowniejsze. 8130

Do wydzierżawienia plac z zabudowaniami 
murowanemi, lokalem z 5 pokojów, kuchni, 
2 pokojów na kantor, śpichrzem, wozownią, 

stajnią na 10 koni, wagą setną i t. p., z zupeł- 
nem urządzeniem na skład węgli, wapna, ce­
mentu, żelaza, ewentualnie na fabrykę. Wia- 
domość; Srebrpa 5. 7808 
Do 100 rs. nagrody za wyrobienie stosownej 

posady człowiekowi z prowincji, z kaucją.— 
Oferty; „Gospodarzowi L.", kantor Kurjera 
Warsz.   8279

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny. Leszno Jfe 23. 8274  

Folwarczek 3 włóki do sprzedania pod War­
szawą, przy kolei, letnia rezydencja. Nowo­

lipie 53, mieszk. 7. 8000
J’edna z większych fabryk artykułów drukar­

skich poszukuje energicznego i dobrze obe­
znanego zastępcy. Oferty: Hotel Europejski 
pokój Ay 26. 8119 
Jest do sprzedania majątek w gub. smoleń­

skiej, powiecie krasińskim, składający się z 
dwóch wsi, Karłowa i Morowa, z zabudowa­
niami gospodarskiomi, inwentarzem i sadem, 
mający rozległości 5,524 morgów ziemi ornej, 

--j ........................
wego i brzozowego.
sza wiadomość: Smoleńsk, ulica Bogusławska, 
dom własny, JMikołaj Engelgart. wartość ma-

8 \ Hipolit Marszałkowska 145, książę Walji 
A/krawaty najmodniejsze na obecny sezon, 
haftowane tylko u Hipolita, Marszałkowska 145. 
a\ Krawaty książę Walji naimodniejsze na 
A/obecny sezon, haftowane tylko n Hipolita, 
Marszałkowska .¥> 145. 8109

Uiyżyniaczki specjalne naprawia najtaniej 
VU z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus,” z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanterji metalowej. Ogrodowa 46. 6010
an rs. nagrody. Zaginął Wyże! duży„cwej 
lUnos, biały, czerwone łaty, obroża czarna z 
marką, temu kto zawiadomi do sklepu „Mie­
czysław," Krucza 38. 860r

Mieszkowski, Nowy-Świat 27, poleca sery 
kiełbasy i szynki litewskie. 6957 

Miód na szklanki w handlu K. Mieszków- 
skjego,_Nowy-Świat 27. 6957

HAiodosytnia” K. Mieszkowskiego poleca: 
„IłlMipdy nie spirytusowane, kuracyjne, czy­
ste, owocowe, oraz wina owocowe, octy miodo­
we, miód w plastrach, patokę, wosk i pierniki, 
Nowy-Swiat 27. 6957  
Magazyn bronzów, oraz wyrobów"japońskićE 

Edwarda Coąurf Wierzbowa M 6, poleca 
nowy trsansport wybornej herbaty chińskiej 
po rs. 2, 2.50 i 3 za funt. 7660

luteresa handI. imająt.
Apteka na prowincji, z domem lub bez, za 
Hprzystępną cenę do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Chmielna 38, m. 6, od 6 do 8-ej po połu- 
dniu._________  7159

Bardzo korzystne! Magazyn strojów dam­
skich, elegancko urządzony, z urządzeniem 
gazowem, pomimo zbliżającego się sezonu, 

do’ sprzedania zaraz za przystępną cenę z po­
wodu choroby właścicielki. Wiadomość: kiosk, 
Plao Teatralny.  7983
Stifet stacyjny do wydzierżawienia„Krakow- 

skie-Przedmieścio 53, m. 4.______ 8047
phcg kupić lub wydzierżawić na prowinąji 
wdom z ogrodem i kilkoma morgami dobrego 
gruntu; dzierżawa roczna od 300 do 400 rs.— 
Oferty proszę składać w Kurierze Warsz. pod 
lit. W". H. 8270

nokój z całodziennem utrzymaniem, dla ko- 
[biety przzwoitej. Szpitalna 4, m. 18, od 
10-ej do 1-ej. 7662 
nokój z meblami, usługą i samowarem od 
I 1 kwietnia do najęcia. Marszałkowska 139, 
mieszkania 5. 8149

Letnie mieszkania, willa Józefin, za Belwe- 
derską rogatką, gdzie przystanek tramwa­
jów, w pięknym cienistym ogrodzie do wyna- 

jęcia. Hoża 4. Rządca. 7563

Letnie mieszkania do wynajęcia w Skiernie­
wicach, dom pani Grzybowskiej, blizko 
kolei.  8006

Letnie mieszkania. W osadzie leśnej Gustek 
pod Tomaszowem Rawskim, przy stacji To­
maszów dr. żel. Iwangr.-Dąbr., w oddaleniu 

jednej wiorsty od m. Tomaszowa, położonej w 
lesie sosnowym wblizkości rz. Pilicy, wydzier­
żawiają się mieszkania na sezon letni, składa­
jące się z 4, 3, 2 i pojedyńczych pokoi z ku­
chniami, oraz całych domków składających się 
z 4 pokojów i 2 kuchni z ogródkami. Na żąda­
nie z umeblowaniem. Cena od rs. 25 za pokój 
na 3 miesiące. Komunikacja z Warszawą 2 ra­
zy dziennie; podróż koleją z Warszawy do To­
maszowa via Koluszki 4* 1/, godziny. Bliższych 
objaśnień udzieli w Warszawie W-ny Mojkow- 
ski rządca domów przy ul. Mazowieckiej M 1, 
lub na miejscu. Zarząd dóbr JW. Juljusza hr. 
Ostrowskiego. 869r

Oklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
Oczasie. Nowolipki Jfe 16._________ 815r
Willa „Ukraina", murowana, jedna z najpię­

kniejszych w Nałęczowie, do sprzedania.— 
Wiadomość: Wandalin i S-ka, Plac Teatral- 
ny Ni 11. ___ 853r__
lAfydzierżawię ogród zdolnemu ogrodniko- 
Bo wi-pszczolarzowi. Hoża 38, mieszk. 27, od 
4 do 5-ej.______________________ 8192
Ififspólnik z kapitałem od 12,000 do 30,000 
PS rs. potrzebny do poważnej fabryki maszyn, 
egzystującej od lat kilkunastu i nie mającej u 
nas i w Cesarstwie konkurencji. Oferty przyj- 
muje Kurjer Warsz. pod lit. B. D. 30. 8075

Na Święta! Najlepszy z miodów „Trójniak 
pana Zagłoby," ezysty i niespirytusowany. 
Obecnie nagrodzony medalem srebrnym na wy­

stawie nasion w Muzeum Przemysłu i Rolni­
ctwa. Cena butelki od 60 do 1.20 kop. Widok 
13. Miodosytnik, Ignatowicz, 856r  
nbiady prywatne, zdrowe, smaczno, tanie. 
UMarszałkowska 129, m. 10. 6850

Zakład lakierniczo-malarski, oraz pisania 
szyldów, pod firmą Stanisława Lubacz.ew- 
skiego przy ulicy Leszczyńskiej M 10, przyj­

muje wszelkie roboty. W. Stawę, 7722 
a ’77~ceiiy! Z powodu zwinięcia interesu 
wyprzedaję wszystkie towary, jak również u- 

rządzenie sklepowe. J. Strzemieczna. Marszał­
kowska M 152. 829r

niami gospodarskiomi, inwentarzem i sadem, 
mający rozległości 5,524 morgów ziemi ornej, 
łąkowej przy rzekach, lasu dębowego, sosno- 
‘ T ’’ a . Dwa młyny wodne. Bliż­
sza wiadomość: Smoleńsk, ulica Bogusławska,

jątku 103,000 rs. ' ~ ~ 7581


